
Trzeba zrealizować praktycznie
wytyczne i zadania nakreślone 
przez IV Zjazd Partii
QWA tygodnie minęły od kie zostały rozpoczęte zebra | szej gospodarki. Nie nale- 

cnwili, kiedy IV Zjazd niem aktywu naukowego. W ży dopuścić, aby te cenne 
i. artii zakończył swoje obra najbliższych dniach podob- głosy publicystów pozosta
dy. Dwa tygodnie to dość ne spotkanie odbędzie ak 
czasu, aby ochłonąć, odpo-. tyw gospodarczy, produkcyj 
cząć i uporządkować wra-; ny, rad narodowych, oświa 
żenią, a przede wszystkim' ty i kultury, 
zadania nakreślone przez!
zjazd. Przywieźliśmy z War! Poza zebramami środowis 
szawy bogaty materiał wy-ik0wymi Przewidziane 
tycznych i zadań, które te
raz trzeba realizować prak
tycznie.

Tymi słowy I sekretarz

są
spotkania w miastach po
wiatowych z udziałem dele
gatów powiatu, którzy prze 
każą informacje, eksponują 
ce w części zadań proble-

KW PZPR Jan Ptasinski i matykę swego terenu. W 
rozpoczął w dniu wczoraj- drugiej polowie lipca prze;
^m spotkanie egzekutywy, wjduje się pocjobne dysku- 

z uczestniKami IV Zjaz | sje już w pionie ściśle orga 
du Partu, reprezentującymi j nizacyjnym, na szczeblu pod 
województwo gdańskie. [stawowych organizacji par- 

W dalszym ciągu swego tyjnych
przemówienia tow. Ptasiń- 
ski zreferował zebranym 
plan, z jakim występuje 
egzekutywa Komitetu Woje 
wódzkiego, celem spopula
ryzowania treści uchwały 
zjazdowej oraz skoncentro
wania się w szczególności 
nad tymi jej punktami, któ 
re specjalnie dotyczą pro
blematyki Wybrzeża.

Plan przewiduje przepro-

Oczywiście, nie zależy wy 
łącznie na przypomnieniu 
treści dyskusji i uchwał 
zjazdu. Przede wszystkim 
będzie się kładło nacisk na 
pianach konkretnego działa
nia, na przejrzeniu i zaopi
niowaniu wielkiej ilości 
wniosków i postulatów7, ja
kie przyniosła dyskusja 
przedzjazdowa. Warto tu 
sięgnąć również do publika-

wadzenie szerokich narad! cji prasowych z tego okre- 
aktywu środowiskowego z‘su. Było tam wiele cen- 
udziałem delegatów organi-1 nych uwag i problemów, do 
zacji Wybrzeża. Narady ta-1 tyczących usprawnienia na-

N. S. Chruszczów o sytuacji
w Europie północne;
OSLO (PAP). Przewodni

czący Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczów, wygłosił 
we wtorek wieczorem w 
Instytucie spraw zagranicz
nych przemówienie, w któ
rym poruszył szereg donio
słych zagadnień polityki 
międzynarodowej.

Podkreślił on przede wszy 
stkim, że rząd radziecki u- 
waża zą jedyną rozsądną 
zasadę stosunków między 
narodowych w obecnej epo 
ce —- zasadę pokojowego 
współistnienia państw o 
odmiennych ustrojach spo
łecznych. Chodzi nie tylko 
o to — oświadczył N. S. 
Chruszczów — aby państwa 
wyrzekły się wojny jako 
sposobu rozstrzygania spor
nych problemów, lecz także 
o to, aby oparły swe wza
jemne stosunki na zasa
dach pokoju i sprawiedli
wości.

Rząd radziecki wytrwale i 
konsekwentnie domaga się roz
strzygnięcia tak kardynalnego 
problemu, jak problem całko
witego i powszechnego rozbro
jenia pod ścisłą kontrolą mię
dzynarodową. Kiedy problem 
ten zostanie uregulowany, na
rody uw7olnią się na zawsze od 
wojen i od niebezpieczeństwa 
wybuchu wojny.

Jednakże dążąc do tego wiel
kiego celu — powiedział N. S. 
Chruszczów — przywiązujemy 
jednocześnie wyjątkowe zna
czenie do sprawy zlikwidowa
nia ognisk napięcia międzyna
rodowego i niebezp'eczeństw7a 
wojennego.

Następnie N. S. Chrusz
czów omówił sytuację w 
Europie północnej. Donio
słym Czynnikiem zapewnie
nia pokoju w tej części Eu
ropy — powiedział szef 
rządu radzieckiego — jest 
aktywna pokojowa polityka 
Finlandii. Niemałą rolę od
grywa także w tej dziedzi
nie szwedzka polityka neu
tralności.

Uważamy — powiedział 
N. S. Chruszczów — że 
przyczynia się do tego rów
nież to, że Norwegia i Da
nia nie godzą się na rozlo- 
kowerre na swych teryto
riach broni nuklearnej i ob
cych wojsk oraz odmawiają 
zgody na udział w tworze
niu wielostronnych sił nu
klearnych NATO. Wszystko 
to stwarza realne przesłan
ki utrwalenia pokoju w tej 
strefie.

’ii.iwmuw.nnmw

Witamy z uznaniem wszyst
kie kroki mężów stanu krajów 
północnych zmierzające do dal
szego utrwalenia pokoju na 
tym obszarze — oświadczył N. 
S. Chruszczów. W związku z 
tym należy także przypomnieć
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ly w zszywkach redakcyj
nych bez echa.

W dalszym ciągu mówca 
wyraża ponownie podzię
kowanie załogom zakładów 
produkcyjnych, które w cza 
sie zjazdu wykonały niemal 
połowę swych zobowiązań 
produkcyjnych. Omawiając 
te sprawy, sekretarz Pta- 
siński stwierdza, że poza 
kluczowymi zakładami pro
dukcyjnymi podziękowanie 
należy się również mniej
szym i zupełnie małym za
kładom pracy, które w ska
li swych możliwości dały z 
siebie wszystko, aby uczcić 
Zjazd Partii i zadokumen
tować z nim swoją robotni 
czą solidarność.

Duże uznanie należy się 
również naszej młodzieży, 
która nie szczędziła sił i 
wolnego czasu, aby wzbo
gacić naszą gospodarkę na
rodową. Uznanie dla polity 
ki partii znalazło swój wy
raz m. in. we wzmożonej 
liczbie przyjęć do partii no
wych członków. Dość wspom 
nieć, że w czasie tygodnia 
obrad zjazdu organizacja 
PZPR Wybrzeża wzrosła o 
1.206 nowych członków.

Omawiając zadania na
szej gospodarki tow. Ptasiń 
ski ujął je w trzy syntetysz 
ne wnioski: pierwszy — to 
ogólna adaptacja wskaźni
ków ekonomicznych do wa
runków i mocy produkcyj
nych Wybrzeża, drugie — 
to maksymalne wykorzysta 
nie ukrytych jeszcze rezerw 
i trzecie — .\>rawne wyko
nanie zadań okresu 1964-65 
dla dobrego startu przysz
łej 5-latki.

Wysoko cenimy poważny dorobek 
osiągnięty pod przewodem ZKJ 
w ciągu 20 lat władzy ludowej 
przez narody Jugosławii

Omówienie przemówienia 1. Gomułki
na wiecu w PKiN w Warszawie

Już rozpoczęło się 
rozpinanie stylonowej kopuły
nad Operą Leśną w Sopocie
Pracownicy „Mostostalu” 

przystąpili już do najtrud
niejszej, a zarazem najbar
dziej emocjonującej pracy 
przy pokrywaniu dachem 
Opery Leśnej w Sopocie. 
Wczoraj od samego rana 
rozpoczęto zakładanie gigan 
tycznej kopuły stylonowej, 
która pokryje w całości oko 
ło półhektarową powierz
chnię opery i będzie za-

dziedzinie _ architektury 
lekkiej.
Na zdjęciach: 1. Konstruk 

cja stalowa tylnej ściany 
dachu nad operą, gdzie bę
dzie magazynowana tkani
na kiedy dach będzie roz
sunięty.

2. Moment przymocowy
wania tkaniny do wózków, 
które wraz z nią będą po
ruszały się po linach,

Przewidywany przebieg po
gody dla wybrzeża wschodnie
go na dzień Z Urn.

Zachmurzenie zmienne. Tem
peratura od 10 st. rano do 18 
w ciągu dnia

Wiatry słabe z kierunków 
»óinom o-zachodnich.

wieszona na wysokości 28 
metrów w punkcie central
nym, opasując, jak gdyby 
skrzydłami, obie strony wi
downi i sceny.

Stylonowa tkanina, wyprc 
dukowana w Łodzi, obu
stronnie gumowana i im
pregnowana w Pabianicach, 
a zszyta w Częstochowie, 
ma powierzchnię 4750 m 
kw. x

Stylonowy dach opery 
przymocowany co kilka me
trów do specjalnych wóz
ków, zawieszonych z kolei 
na 13 stalowych linach dłu 
gości 95 m każda, będzie 
mechanicznie zsuwany i 
rozsuwany w zależności od 
potrzeb i pogody.

Jest to duże i jedyne 
dotychczas na kontynen
cie europejskim osiągnię
cie polskiej myśli tech
nicznej i Wykonawców w

Po serdecznym powitaniu 
prezydenta SFRJ i sekreta
rza generalnego Związku 
Komunistów Jugosławii — 
Józefa Broz - Tito oraz to
warzyszących mu osob, Wł. 
Gomułka oświadczył, że 
przyjaźń łącząca narody 

j Polski i Jugosławii ma swo 
I Je głębokie źródła zarówno 
j w przeszłości, jak w teraź- 
[ niejszości. Walka jaką oba 
j narody prowadziły o swoją 
| wolność i niepodległość 
| świadczy o tym, że wy zwo- 
{ lenie narodowe jest nieod- 
j łączne od wyzwolenia spo- 
! łecznego, a patriotyzm od 
| proletariackiego internacjo- 
I nalizmu. Także ruch rewo
lucyjny w obu krajach prze
chodził podobne koleje roz
wojowe w latach między
wojennych.

W ponurych latach hitlerow* 
skiej okupacji w Jugosławii, 
podobnie jak w Polsce, jedyną 
silą, która mogła przejąć w 
swe ręce sztandar zdecydowa
nej walki o wolność narodu t 
walkę tę poprowadzić do zwy
cięskiego końca, była klasa ro
botnicza i jej czołowy oddział 
— marksistowsko - leninowska 
partia. W tych decydujących 
dla przyszłości obu krajów i 
dla przyszłości świata latach 
wojny z Niemcami hitlerowski 
mi wykuwało się braterstwo 
broni narodów Polski i Jugo
sławii. W wyniku decydujące
go wkładu, jaki wniósł ZSRR 
do zwycięstwa nad Niemcami 
hitlerowskimi, jak również dzię 
ki zespoleniu mas ludowych 
wokół rewolucyjnego progra
mu, wykutego w latach wojny 
przez komunistów, w korzy
stnych warunkach jakie stwo
rzyło wyzwolenie przez Armię 
Radziecką szeregu krajów eu
ropejskich — Polska i Jugo
sławia, podobnie jak inne pań 
stwa Europy wschodniej, wesz 
ły nieodwracalnife na drogę 
socjalizmu.

Wysoko cenimy poważny 
dorobek, osiągnięty pod 
przewodem Związku Ko
munistów Jugosławii w cią 
gu 20 lat władzy ludo
wej przez narody Jugosła
wii — podkreślił W. Gc 
mułka. Dorobek ten — po
dobnie jak osiągnięcia in 
nych państw socjalistycz
nych, jak sukcesy naszego 
kraju —• świadczy dobitnie 
o wyższości nowego, socja
listycznego ustroju, stano
wi historyczne potwierdze
nie jego żywotności i nic 
spożytych sił" twórczych.

Mówca stwierdził następ
nie, że dla pomyślnego roz 
woju każdego kraju socja
listycznego, wielkie znacze
nie mają dwustronne i wie
lostronne stosunki gospodar 
cze, szeroka współpraca i 
pomoc wzajemna. Tym 
właśnie sprawom obie de
legacje poświęciły wiele 
uwagi w toku rozmów.

Z zadowoleniem możemy po
wiedzieć — kontynuował W. 
Gomułka — iż owocnie, z ko
rzyścią dla obu stron i dla 
całego systemu socjalistyczne
go układają się nasze stosun
ki gospodarcze z Jugosławią. 
W r. 1958 obroty towarowe wy 
nosiły bC min dolarów, a w br. 
powinny osiągnąć ok. 100 min 
dolarów.

Rozmowy przeprowadzone W 
:ąku obecnej wizyty dowodzą, 
iż istnieją realne możliwości 
dalszego rozwoju stosunków 
gospodarczych między obu kra 
jami, również w oparciu o kon 
kretne umowy kooperacyjne.

Dotychczasowe osiągnięcia 1 
zarysowujące się szerokie per
spektywy polsko - jugoslowiań 
skiej współpracy gospodarczej, 
naukowo - technicznej i kultu 
ralnej, współpracy między or
ganizacjami państwowymi i spo 
łecznymi obu krajów, wyjaz
dów turystycznych i sporto
wych — społeczeństwo polskie 
wita z wielkim zadowoleniem.

Stwierdzając, że utrwale
nie zasad pokojowego współ 
istnienia w stosunkach mię
dzynarodowych stanowi je
dyną drogę, prowadzącą do 
wyeliminowania wojny, W. 
Gomułka oświadczył: Cho
ciaż pod pewnymi wzglę
dami odmienne są metody 
i sposoby działania Polski 
i Jugosławii na arenie mię
dzynarodowej, jednakowo 
oceniamy aktualną sytu
ację międzynarodową i 
wspólne są podstawowe ce
le, do których zmierzamy 
wraz ze Związkiem Radziec 
kim i innymi państwami 
socjalistycznymi.

Naszym głównym, wspól
nym celem jest obrona po
koju, zapobieżenie niebezpie 
czeństwu wojny nuklearnej.

W. Gomułka podkreśla, że 
myśli i wezwania zawarte 
w „manifeście pokoju”, u- 
chwalonym w roku 1957 na 
moskiewskiej naradzie przed 
stawicieli 65 partii komuni
stycznych i robotniczych, 
podpisanym również przez 
przedstawicieli PZPR i ZKJ 
— tak wciąż aktualne, od
powiadają w pełni polityce 
zagranicznej obu naszych 
krajów i kierujących nimi 
partii.

Polityka USA 1 Innych państw 
NATO w sprawie Niemiec — 
kontynuował mówca — gra na 
dal na korzyść militarystycz

ziewn
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Wiec przyjaźni
polsko-jugosłowiańskiej

WARSZAWA (PAP). W środę 1 bm. w godzinach 
popołudniowych w Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie odbył się wiec przyjaźni z okazji 
pobytu w Polsce prezydenta Socjalistycznej Federa
cyjnej Republiki Jugosławii, sekretarza generalnego 
Związku Komunistów Jugosławii — Josipa Broz-Tito.
Na wiec zorganizowany przea 

Komitet Centralny i komitet 
Warszawski PZPR przybyli 
liczni mieszkańcy stolicy, dzia
łacze partyjni i społeczni, przed 
stawiciele stronnictw politycz 
nych, członkowie Rady Pań
stwa i rządu, posłowie na 
Sejm, delegacje warszawskich
zakładów pracy i szkół, przed
stawiciele świata nauki i kul
tury, generałowie i oficerowie 
WP.

Jest godz. 17. Orkiestra 
gra hymny narodowe obu 
państw. Gorąca owacja wi
ta zajmujących miejsca za 
stołem prezydialnym: pre 
zydenta Josipa Broz-Tito i
jego współpracowników oraz 
członków najwyższych 
władz partyjnych i państwoS7ch „Polsii:, WładySla.wa 

łów Bonn. Najnowszym tego wy DomuikĘ, Aleksandra Za
razem jest oświadczenie rzą-   -.a r —
dów Francji, USA i W. Bry
tanii i 26 ub. m. tv sprawie 
Niemiec.
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wadzkiego, Józefa Cyran
kiewicza, Stefana Jędry- 
chowskiego, Zenona Klisz- 
ko, Ignacego Logę-Sowiń- 
skiego, Edwarda Ochaba,

Serdecznie witamy wielkie osiągnięcia 
narodu polskiego i wraz z nim się 
z nich cieszymy

Omówienie. ' ' ' J. Broz-Tito
na wiecu w PKiN w Warszawie
Na wstępie prezydent Ti

to dziękuje za serdeczne 
przyjęcie w Polsce, prze
kazuje najserdeczniejsze po
zdrowienia narodowi pol
skiemu oraz podkreśla, że 
światu nie wolna zapom
nieć ofiar, które naród pol
ski poniósł w drugiej woj
nie światowej.

Kiedy faszyzm rozpoczął swój 
zbrodniczy pochód, napadając 
na Czechosłowację i Polskę, 
Komunistyczna Partia Jugosła 
wii i wielka część naszego na 
rodu — oświadczył mówca — 
zrozumiały, że została zagro 
żona również nasza wolność. 
Z drżeniem słuchaliśmy pierw 
szych salw armatnich na Wes 
terplatte. Wkrótce potem roz
bestwiony faszyzm zwalił się i 
na nasz kraj.

Przypominając, że nowa Pol
ska podobnie jak i nowa Jugo 
sławia rodziła się w ciężkiej 
walce z zaborcami i zdrajcami 
narodu. J. Tito podkreślił, że 
utworzenie pierwszego ludo
wego rządu polskiego świadczy 
o tym, jak doniosłą sprawa 
było wskrzeszenie dwa lata
S55 _________

PROWOKACYJNE 

WYBORY

Luebke ponownie 
prezydentem NRF
BERLIN (PAP). Tak zwane 

zgromadzenie federalne, liczą
ce 1042 delegatów w tym 521 
deputowanych do Bundestagu 
i taką samą liczbę deputowa
nych do parlamentów krajo
wych Niemiec zachodnich, do
konało w środę poza granica
mi NRF,' w Berlinie zachod
nim prowokacyjnego aktu wy
boru prezydenta NRF na ko
lejną pięcioletnią kadencję. 
Wybory odbyły się w hali wy
stawowej, noszącej nazwę „Die 
Ostpreussen Halle’».

Prezydentem został ponownie 
Heinrich LUEBKE, którego 
kandydaturę zgłosił przewodni
czący frakcji CDU/CSU w Zgro 
madzeniu federalnym, Konrad 
Adenauer. Wybory poprzedziło 
przemó wienie przewodniczące
go Bundestagu, Gerstenmaiera, 
W którym przyznał, że Bann 
celowo urządza je w Berlinie 
zachodnim, aby demonstracyj
nie podkreślić, jego przynależ
ność do NRF.

Luebke wybrany został Już 
w pierwszej turze, otrzi^rnując 
710 głosów na 1021 uczestniczą
cych w wyborach. Kontrkan
dydat Luebkego; minister spra
wiedliwości, Bucher, z ramie
nia FDP otrzymaj 123 głosy, 
a 187 deputowanych powstrzy
mało się od głosu, cztery głosy 
uznano za nieważne.

wcześniej partii polskich komu 
nistów. Chciałbym przy tej 
okazji — oświadczył mówca — 
wyrazić swe uznanie dla donio 
słej roli, jaką w owych äniach 
odegrali wybitni organizatorzy 
i przywódcy polskiego ruchu 
robotniczego, a przede wszyst
kich Władysław Gomułka i in
ni czołowi przywódcy dzisiej
szej Polski.

J. Tito oświadczył następ 
nie, że Polską jest dziś 
istotnym czynnikiem we 
wspólnocie krajów socjali
stycznych i odgrywa wybit
ną rolę na arenie między
narodowej. Polska jest rów 
nież istotnym czynnikiem 
pokoju, istotną siłą w po
stępowym rozwoju między
narodowego ruchu robotni
czego. „Serdecznie witamy 
te wielkie osiągnięcia na
rodu polskiego i szczerze 
się z nich cieszymy” — po
wiedział prezydent Jugosła
wii.

Przedstawiając następnie o- 
siągnięcia Jugosławii, mówca 
podał m. in., iż dochód naro- 
dowy na jednego mieszkańca 
jest w tym kraju 3-krotnie 
większy niż przed wojną. Pro
dukcja przemysłowa wzrosła 
przeszło 5-krotnie, a rolnicza — 
o ponad 50 proc. Szczególnie 
wielkie sukcesy osiągnięto w. 
ostatnich 10 latach, gdy wpro- 
V Dokończenie na str. 2

Adama Rapackiego, Mariana 
Spychalskiego, Eugeniusza 
Szyra, Piotra Jaroszewicza, 
Czesława Wycecha, Stani
sława Kulczyńskiego, prze
wodniczącego Prezydium 
St. RN Janusza Zarzyckie
go. W prezydium zasiedli 
również amasador SFRJ w 
Polsce — Łjubo S. Babic i 
PRL w Jugosławii — Alek
sander Małecki.

Wiec zagaja I sekretarz 
KW PZPR — Walenty Tit- 
kow.

Przemówienie wygłasza 
Władysław Gomułka. (Omó
wienie przemówienia poda
jemy oddzielnie). Wystąpie
nie I sekretarza KĆ PZPR 
przyjmowane _ jest gorący
mi oklaskami.

Następnie na trybunę 
wchodzi prezydent Josip 
Broz-Tito. (Omówienie prze 
mówienia podajemy oddziel 
nie). Przemówienie jugosło
wiańskiego przywódcy ze
brani wielokrotnie oklasku
ją. Gdy prezydent Tito koń
czy — zrywa się długotrwa, 
la manifestacja na cześć 
dostojnego gościa, na cześć 
przyjaźni polsko - jugosło
wiańskiej.

Rozlegają się dźwięki Mię 
dzynarodówki. Część ofi
cjalna zakończona.

W części artystycznej wystą
pił Centralny Zespół Artysty
czny ^VP. Wykonał on m. in. 
wiąza^pę pieśni polskich a 
okresu IX wojny światowej, 
pieśń jugosłowiańskich party
zantów, wiązankę pieśni naro
dów Jugosławii wykonana po 
raz pierwszy kantatę „Pokój”. 
Artystom wręczono kosze kwia
tów.

N. Chruszczów
w Bergen

Minister
budownictwa CSRS
w trójmieście

Na XXXIII Międzynaro
dowych Targach Poznań
skich zagraniczni goście o- 
kazywali duże zaintereso
wanie ekspozycją Gdańskie
go Zjednoczenia Budowni
ctwa, oferującego realiza
cję osiedla mieszkaniowego 
typu „Piastowska” oraz u- 
siugi w dziedzinie budow
nictwa przemysłowego.

W trójmieście przebywa
ją goście z Czechosłowacji, 
ctórzy także pragną szcze
gółowo zapoznać się z na

szym budownictwem mie
szkaniowym. Delegacji cze
chosłowackiej z ministrem 
budownictwa Samuelem Ta- 
kaćem na czele towarzyszy 
wiceminister budownictwa 
i przemysłu materiałów bu
dowlanych Stefan Pietru- 
siewiez — - {

OSLO (PAP). — W środę 
rano przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. S. 
Chruszczów przybył samo
lotem z Oslo do Bergen.

Władze miejskie Bergen, 
burmistrz H. Hansen i mie
szkańcy miasta powitali ser
decznie szefa rządu radziec 
kiego i członków delegacji 
radzieckiej.

-----f------

Goście brytyjscy
na Wybrzeżu

Przebywająca w Polsce z 
rewizytą delegacja brytyj
skiego samorządu teryto
rialnego w składzie: sir 
Francis HILL — przewod
niczący Komitetu Spraw 
Ogólnych w Stowarzyszeniu 
Miejskich Korporacji, płk 
G. P. SHAKERLEY — prze 
wodniczący Rady Hrabstwa 
Gloucestershire, J. N. L. 
BAKER — lord mer Oxfor- 
du i G. BURKINSHAW — 
sekretarz Rady Miejskiej w 
Chester, złożyła wizytę prze 
wodniczącemu Prezydium 
WRN Piotrowi STOLARKO 
WI, po czym w towarzy
stwie przewodniczącego Pre 
zydium MRN Tadeusza 
BEJMA zwiedziła Główne 
Miasto w Gdańsku. Delega
cja zwiedziła również Stocz 
nię Gdańską i port gdyń
ski,

W dniu dzisiejszym goście 
wyjadą do Gromadzkiej Ra 
dy w Kałdowie w powiecie 
malborskim, odwiedzą cmen 
tarz żołnierzy brytyjskich 
w Malborku oraz zwiedzą 
Zamek Malborski, Rejono
wy Zakład Doświadczalny 
w Starym Polu i Państwo
we Gospodarstwo Warzyw
niczą w Malinowie .w pow. 
tczewskim,-
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fi S. Chruszczów
0 sytuacji
w Europie płn.
@ Dokończenie ze słr. i
plan b. ministra spraw zagra
nicznych Szwecji — Undena 
oraz niedawną propozycję pre
zydenta Finlandii Kekkonena 
w sprawie utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie północ 
nej. Koncepcje tworzenia stref 
bezatomowych zarówno w Eu
ropie, jak też w innych czę
ściach świata, są wysuwane 
przez wielu mężów stanu, w 
tym także przez labourzystów 
brytyjskich.

Muszę wspomnieć o niedaw
nych manewrach NATO w pól 
nocnej części Norwegii prawie 
nad samą granicą ZSRR. Ge
nerałowie NATO, przeprowa
dzając te manewry pod samą 
naszą granicą — pow edział N. 
S. Chruszczów — chcieli nawet 
odegrać komedię obrony Nor
wegii przed atakiem ze Wscho
du.

Mogę oświadczyć z całym 
poczuciem odpowiedzialno
ści — stwierdził N. S. Chru 
szczow — że Związek Ra
dziecki nie ma żadnych pod 
stępnych i zdradzieckich 
zamiarów w stosunku do 
Norwegii — jak to niektó
rzy usiłują sugerować.

Uważamy oczywiście — 
dodał N. S. Chruszczów — 
że gdyby Norwegia i Dania 
nie były związane układa
mi wojskowymi z państwa
mi, które nie mają nic 
wspólnego z tym rejonem, 
to przyczyniłoby się to do 
umocnienia pokoju w pół
nocnej części Europy.

Uważamy, że udział ta
kich krajów jak Norwegia 
lub Dania w planach mili
tarnych mocarstw zachod
nich został wywołany przy
padkowym zbiegiem oko
liczności. Rozumiemy, że 
Norwegia, tak jak każdy 
inny kraj, potrzebuje za
pewnienia swego bezpie
czeństwa. Ale z naszego 
punktu widzenia najbar
dziej niezawodną rękojmią 
bezpieczeństwa takich kra
jów jak Norwegia, Dania, 
Szwecja lub Finlandia jest 
polityka neutralności. Neu
tralny status państw Euro
py północnej zagwaranto
wany przez porozumienia 
międzynarodowe byłby oczy 
wiście bardzo korzystny i' 
dla krajów skandynawskich:
1 dla sprawy pokoju-w ogó-' 
le.

Nie zamierzamy — oświad-, 
czyi N. S. Chruszczów — u-j 
dzieląc Norwegii rad, jaką po-, 
winna prowadzić politykę za-, 
graniczną. Decyzja w tej spra
wie należy oczywiście do par
lamentu i do rządu norweskie
go. Chcieliśmy jedynie podzie
lić s ę szczerze pewnymi uwa
gami na temat oceny nowych 
tendencji w życiu międzyna
rodowym.

Wiec przyjaźni w Warszawie 
Przemówienie WŁ. GOMUŁKI Przemówienie JQSIPA BROZ-TITO
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Dopóki polityka mocarstw za 

chodnich w kwestii niemiec
kiej nie ulegnie zmianie, nie 
stanie na gruncie rzeczywistoś 
ci dwóch państw niemieckich, 
nie można liczyć na zmianę 
starego, zimnowojenncgo kursu 
polityki rządu dońskiego. Wprost 
przeciwnie, militaryści i odwe
towcy zacfaodnioniemieccy bę
dą nasilać swe poczynania dla 
zaostrzenia sytuacji międzyna
rodowej.

Dla wzmocnienia swej pozy
cji i uzyskania zwielokrotnio
nej swobody ruchów, rząd boń 
ski domaga się wyposażenia 
Bundeswehry w broń atomową.

Gdyby ci wszyscy mężowie 
stanu na Zachodzie — mówi W. 
Gomuika — którzy poprzez 
stworzenie wielostronnych sił 
jądrowych NATO zamierzają 
dopuścić miłitarystów zachod- 
nioniemieckich do wspólwłada 
nia bionią jądrową zobaczyli 
Oświęcim, tu hyc może odesz- 
łaby im ochota do uzbrajania 
w broń jądrową zachodnionie- 
rnieckich spadkobierców Hitle
ra. Obecnie kwestię niemiec
ką i likwidację pozostałości U 
wojny światowej można najle
piej rozwiązać tylko przez za
warcie traktatu pokojowego z 
obydwoma państwami niemiec 
kimi 1 uregulowanie na tej dro 
dze problemu Berlina zachod- 
niego, przez potwierdzenie nie
zmienności Istniejących granic 
niemieckich i wyrzeczenie się 
zbrejeń atomowych przez oba 
państwa niemieckie.

Mówca podkreślił dalej, 
że zarówno Polska jak i Ju 
gosławia pragną przyczynić 
się do odprężenia między
narodowego. Polska przed
łożyła plan zamrożenia zbro 
jeń jądrowych w Europie 
środkowej. W kołach rzą
dzących szeregu państw za
chodnich przejawiały się 
tendencje realistycznego po 
dejścia do polskiej inicjaty
wy. Natomiast jak zwykle 
zdecydowanie negatywnie do 
polskiego planu ustosunko
wała się NRF.

Stratedzy 1 politycy zachod
ni często usiłują dowieść, iż 
Zachód posiada przewagę mi
litarną nad ZSRR i państwa
mi Układu Warszawskiego — 
ciągnął mówca — dlaczegóż 
więc nie odnoszą się pozy
tywnie do planu, który nie 
narusza tej ich rzekomej prze
wagi? Nie mając argumentów, 
aby odrzucić wprost propozy
cje polskie, rządy państw 
NATO nie przejawiają zara
zem chęci do ich przyjęcia.

Kontynuowanie i nasilanie 
przez USA zbrojnej ingerencji 
w W|b:namie południowym, po 
pietanie sił prawicowych w 
Uaosie 1 bombardowanie przez 
samoloty amerykańskie sił le
wicowych, dywersyjne akcje 
skierowane przeciwko Kam
bodży, udzielanie poparcia sa- 
botażystom i kontrrewolucjoni
stom przeciwko Republice Ku

bańskiej — wszystko to świad
czy, że agresywne- siły impe
rializmu — poprzez eksport 
kontrrewolucji — usiłują dła
wić -walkę wyzwoleńczą naro
dów, narzucać im swoją wolę 
i swoja neokolonialistyczne pa
nowanie. Poczynania takie na
rażają pokój światowy na nie
bezpieczeństwo — podkreślił 
W. Gomułka.

Polska i Jugosławia wal
czą zdecydowanie przeciw 
wszelkiej obcej ingerencji 
w wewnętrzne sprawy na
rodów, przeciw wszelkim 
próbom ujarzmiania naro
dów v/ formie neokolonia- 
lizmu, o całkowitą i na
tychmiastową likwidację sy
stemu kolonialnego.

W. Gomułka zaakcento
wał następnie, że PRL i 
SFRJ, ich siły kierownicze 
— PZPR i ZKJ — stoją 
i stać będą niezłomnie na 
gruncie internacjonalizmu 
proletariackiego.

Po XX i XXII Zjeździe 
KPZR rozwinęły się i 
okrzepły leninowskie zasa
dy w stosunkach między 
partiami i krajami socjali
stycznymi.

Zasady te głoszą, że 
wszystkie partie są nieza
leżne i równoprawne, a 
zarazem zespolone więza
mi solidarności na gruncie 
wspólnych założeń nau
ki marksizmu - leninizmu. 
Wszystkie partie powinny 
działać solidarnie i wspól
nie na froncie walki z si
łami imperializmu, w opar
ciu o wspólnie opracowane 
zasady strategii i taktyki.

Kierując się tymi zasadami, 
PZPR nie szczędziła i nie 
szczędzi wysiłków, aby w ra
mach swych możliwości przy
czynić się do znalezienia dróg 
prowadzących do przezwycię
żenia rozbieżności powstałych 
W międzynarodowym ruchu ro
botniczym na tle odrębnego 
stanowiska przywódców KFCh 
w podstawowych problemach 
doby obecnej. Nie tracimy na
dziei —i oświadczył mówca, że 
uda się w końcu doprowadzić 
do przezwyciężenia zaistniałych 
rozbieżności, że umocniona zo
stanie jedność krajów socjali
stycznych i międzynarodowego 
ruchu komunistycznego, PZPR
pragnie tego gorąęo___i ą-
wspólnie z innymi bratnimi 
partiami — nie będzie szczę
dzić wysiłków, aby się do tego 
przyczynić.

W zakończeniu W. Go
mułka wyraził przekonanie, 
że obecna wizyta przysłuży 
się umocnieniu przyjaźni i 
współpracy obu narodów 
oraz wniesie nowy wkład 
do walki o pokój, o po
stęp i wolność, o socja
lizm.

Zbigniew Pod&ecki
znów pokonał Szwedów
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wadzono samorząd robotniczy i 
społeczny.

Biorąc w naszych warunkach 
budowy socjalizmu za punkt 
wyjścia samorząd robotniczy i 
społeczny — oświadczył J. Ti
to — dążyliśmy do tego, aby 
o wszystkich sprawach w moż
liwie najszerszym stopniu de
cydowali sami ludzie pracy. 
Prawa człowieka pracy są pod
stawą nowej konstytucji So
cjalistycznej Federacyjnej Re
publiki Jugosławii. Oczywiście, 
taki kierunek naszego rozwoju 
jest ^uwarunkowany specyfiką 
naszego kraju i sytuacją, w 
której znalazł Się on po 1948 r.

Na tej drodze napotykamy 
również trudności wynikające 
z obiektywnych warunków i ze 
sprzeczności rozwoju społecz
nego — ciągnął mówca. — Z 
drugiej strony trudności wyni
kają i z naszych subiektyw
nych słabości, z niedoskonało
ści systemu gospodarczego i 
środków polityki ekonomicz
nej, jak też z oporu żywiołu 
biurokratycznego i drobnomiesz 
czańskiego wobec bezpośrednie
go socjalistycznego demokratyz 
mu i realizowania samorządo
wych praw człowieka pracy i 
obywatela.

Ludzie pracy Polski i Ju 
gosławii, jak również naro
dy całego świata — konty
nuował mówca — są głębo
ko zainteresowani zachowa
niem pokoju i umocnieniem 
równoprawnej współpracy 
międzynarodowej. Polityka 
pokojowego i aktywnego 
współistnienia umacnia się 
coraz bardziej w świadomoś 
ci coraz większej liczby łu
dzi, a zwłaszcza w świado
mości odpowiedzialnych mę 
żów stanu, jako jedyna al
ternatywa w epoce nuklear
nej.

Nie sądzimy — podkreślił 
prez. Tito — aby współistnie
nie oznaczało zamrożenie roz
woju międzynarodowego i spo
łecznego, jak to nam imputują 
przywód.cy chińscy i niektórzy 
inni. Przeciwnie zakłada ono 
uznanie postępu społecznego ja 
ko rzeczy realnej i koniecznej, 
oznacza potępienie i zdecydo
waną walkę oraz obezwładnie
nie tych, którzy pragnęliby 
przeszkodzić współistnieniu swo 
ją ingerencją lub agresją.

Polityka współistnienia przy
czyniła się już w znacznym 
stopńiń do demokratyzacji sto
sunków międzynarodowych, do 
umocnienia krajów nawo wyz
wolonych, a przede wszystkim 
do rozpadu systemu kolonial
nego.

Josip Broz - Tito podkre- 
lił dalej szczególne znacze
nie konstruktywnej polity
ki Związku Radzieckiego. 
Bardziej pomyślna atmosfe
ra, która zapanowała w sto 
sunkach między ZSRR, a 
USA, umożliwiła osiągnię
cie szeregu istotnych poro
zumień.

i Zarówno Polska, jak i Ju 
gosławia przykładają szcze- 

j gólne znaczenie do walki o 
i pokój na zasadach pokojo- 
i wego i aktywnego współist- 
; nienia. W czasie rozmów z 
tow. Gomułką i innymi to
warzyszami doszliśmy do 
wniosku, że nasze zasadni
cze poglądy na zagadnienia 
międzynarodowe i główne 
problemy światowe są bar
dzo bliskie albo identyczne 
— stwierdził mówca.

Wysoko cenimy i popiera 
my obecne wasze wysiłki 
zarówno w Komitecie 18 Kra 
jów w Genewie, jak i poza 
nim. Szczególne znaczenie 
przywiązujemy do wa
szych propozycji dotyczą
cych strefy bezatomowej w 
Europie środkowej i do naj 
nowszej inicjatywy tow. Go 
mułki w sprawie zamroże
nia broni jądrowej na tym 
obszarze.

Mówca wskazał, że umożli
wienie NRF dostępu do broini 
atomowej znajdowałoby się w 
całkowitej sprzeczności z wy
siłkami w kierunku umocnie
nia pokoju i bezpieczeństwa 
Europy. Niebezpieczeństwo by
łoby tym większe, że w NRF 
wciąż jeszcze rozwijają aktyw 
ność koła odwetowe i milita- 
rystyczue.

J. Broz - Tito zaznaczył da
lej, że obok krajów socjali
stycznych najczynniejszymi 
zwolennikami polityki pokojo
wego współistnienia są wyzwo 
lone ostatnio, nierozwinięte 
pod względem gospodarczym 
kraje. Polityka niezaangażowa- 
nia nigdy nie oznaczała bier
nej postawy wobec problemów 
istniejących w świecie i wy
magających rozwiązania. Poli
tyka niezaangażowania jest 
częścią składową ogólnego ru
chu pokojowego.

Znaczna liczba nowo wyzwo- j 
ionych niezaangażowanych kra 
jów opowiada się dzisiaj za so
cjalizmem i dokonuje reform
0 charakterze socjalistycznym. 
Wszystko to wskazuje, że so
cjalizm umacnia się jako pro
ces światowy; jedynie w je
go ramach mogą znaleźć roz-

i wiązanie najważniejsze próbie - 
I my rozwoju gospodarczo-spo-
! łecznego współczesnego świa-
1 ta.
! Na zakończenie prezydent 
1 Jugosławii stwierdził, że 
przeprowadzone w Polsce roz 

•mowy ukazały szerokie moż 
liwości rozwoju wzajemnych 
stosunków, zwłaszcza w dzie 
dżinie gospodarczej. Jesteś
my przekonani — powie
dział — że pewne różnice 
w praktyce budownictwa 
socjalistycznego nie są prze 
szkodą na drodze do rozwi
jania najściślejszej dwu- 

: stronnej współpracy.

Zbigniew Podiecki — no
wo kreowany mistrz Euro
py raz jeszcze potwierdził 
swoją wysoką klasę wygry
wając w Gdańsku między
narodowy turniej żużlowy 
z udziałem zawodników 
szwedzkich, Polonii Byd
goszcz i GKS Wybrzeże.

Podiecki zdobył 11 pkt., ule
gając tylko w ostatnim biegu 
Szwedowi Sjoestenowi, który 
zdobył drigie miejsce, mając 
na swoim koncie 10 pkt. Trze
cim był Szwed Soermander 9 
pkt., 4) Soederman (Szwecja) 
8 pkt., 5—7) M. Świtała (Polo
nia), Berliński i J. Tkacz 
(GKS Wybrzeże) po 7 pkt., 8) 
Carlsson (Szwecja) 6 pkt., 9—11) 
R. Świtała (Polonia), Malm- 
quist (Szwecja) i M. Kaiser 
(GKS Wybrzeże) po 3 pkt., 12) 
Svensson (Szwecja) 2 pkt., 13) 
Połukard (Polonia) 1 pkt., 14) 
St. Kaiser (GKS) 1 pkt.

Podiecki wygrał pewnie trzy 
biegi, nie będąc specjalnie za
grożony, a w ostatnim dał się 
wyprzedzić na starcie Sjoeste

nowi i pomimo ostrych ata
ków na całym torze nie zdo
łał wyprzedzić doskonałego 
Szweda. Szkoda, że startujący 
w tym turnieju M. Kaiser po 
zwycięstwie w drugim biegu, 
W biegu 7 po defekcie wyco
fał się.

W biegu tym, w którym 
startował ze Szwedami Svens« 
sonem, Carlssonem i Malm- 
ąuistem prowadził wyraźnie 
przez 2 okrążenia 1 był nie
zagrożony, jednak poważny 
defekt maszyny wyeliminował 
go z dalszej walki. M. Kaiser 
po defekcie zrezygnował z 
dalszej jazdy na innej ma
szynie co zmniejszyło atrakcyj
ność zawodów i powiedzmy 
sobie szczerze nie przyniosło 
chwały temu doskonałemu za
wodnikowi.

Defekty obniżyły również po
zycję dwóch innych zawodni
ków walczących w tym tur
nieju o czołowe pozycje. W 
biegu 9 — jadący na drugiej 
pozycji za Podleckim Soeder
man wycofał się i taki sam 
los spotkał w następnym biegu 
J. Tkocza.

Tenisiści CSRS, Bułgarii, ChRL 
Kuby, NRD, Węgier i Polski
w .. " „Pucharze Bałtyku“

Już tylko kilkanaście dni 
dzieli nas od otwarcia wiel
kiej międzynarodowej im
prezy, która tradycyjnie 
odbędzie się ną kortach so
pockiego SKT. W tegorocz
nym drużynowym turnieju 
tenisowym o „Puchar Bał
tyku” zobaczymy reprezen
tacyjne zespoły CSRS, Buł
garii, ChRL, Kuby, NRD, 
Węgier oraz dwie drużyny 
polskie. Turniej odbędzie 
się w dniach od 14 do 191 
bm.

Osiem wspomnianych ze-i 
społów, podzielonych na j 
dwie grupy, walczyć będzie j 
systemem każdy z każdym,' 
ą następnie zwycięzcy grup 
spotkają się w finale o 
I miejsce, drużyny, które 
zajmą w grupach II miej
sca zmierzą się w finale o 
III końcowe miejsce itd. 
Każde spotkanie składać się 
będzie z dwu gier pojedyn
czych i jednej podwójnej 
(tylko męskich).

Na razie nie mamy jesz
cze składów naszych zagra
nicznych gości, ustalono na
tomiast składy obu polskich 
zespołów, które w dniach 
od 8 do 12 bm. przebywać 
będą na, zgrupowaniu w 
Sopocie. W zespole I znaj

dą się: Gąsiorek, Orlikow
ski, W. Nowicki i Rybar- 
czyk. W zespole II („ga- 
leowskim”): Lewandowski,
T. Nowicki, Czapracki, Ku- 
baty.

Równolegle z drużyno
wym turniejem męskim od
będzie się indywidualny tuf 
niej żeński z udziałem jed
nej zawodniczki Kuby, jed
nej Chinki oraz sześciu Po
lek. (st)

W Gdyni lekkoatletyczne 
mistrzostwa; ' ’ WP

Dziś i jutro na stadionie 
MZKS w Gdyni odbywać 
się będą mistrzostwa lekko
atletyczne Wojska Polskiego 
juniorów. W czwartek za
wody rozpoczną się o godz. 
9 rano i trwać będą do 
12.30, a następnie o godz, 
16 nastąpi uroczyste otwar
cie mistrzostw i dalszy ciąg 
zawodów do godz. 19. W 
piątek poszczególne konku
rencje rozgrywane będą 
również od godz. 9 rano i 
od godz. 15. Zakończenie 
mistrzostw nastąpi w pią
tek o godz. 18.

Na starcie lekkoatletycz^ 
nych mistrzostw WP junio
rów zobaczymy zawodni
ków Legii, Zawiszy, Wawe
lu, Śląska, Grunwaldu, Lu- 
blinianki, Floty i reprezen
tantów okręgów wojsko
wych. (st)

I Zarząd Portu Gdynia [
wzywa do pracy całą rezerwę robolni- £ 
ków portowych grup A, B, C i E
od czwartku, dnia 2. 7. 1964 r. godz. 23 do £ 
soboty, dnia 4. 7. 1964 r. godz. 15 włącznie ► 
na wszystkie zmiany.
W zmianie 1, U i III obowiązują tylko zmia- ► 
ny umowne. (►

* Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że £ 
4 odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu ► 
^ przyjmuje do rezerwy mężczyzn od lat 1^ do 45. ►

t>
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Por- ta
towych w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem so- ^ 

.4 bót i świąt — Gdynia - Port, ul, Polska 37, ►
i telefon nr 21 23-18.
■4 K-2912 t
.. TTmTł77TTTTTT7T7TTTTTTTTTTTTT7TfTTTTTTłT7TTTTT\ *

Dnia 30 czerwca 1964 r. zmarła moja ko
chana żona i nasza najukochańsza mamusia, 
babcia i prababcia w wieku lat 70

ś. t p.

Wailersai filetiert
z d. Styn

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 3 lipca 
br. o godz. 15 w kościele św. Jadwigi w 
Nowym Forcie, po czym nastąpi wyprowa
dzenie zwłok na cmentarz, o czym zawia
damia pogrążona w smutku 
17841-G rodzina

W dniu 26 czerwca 1964 r. po długich i 
ciężkich cierpieniach zmarł

tow. Stanisław Płytnik
długoletni pracownik Państwowej Cegielni 
w Kaldowie, odznaczony Srebrnym Krzy
żem Zasługi i Odznaką Przodownika Pracy.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracow
nika, nieodżałowanego kolegę i towarzysza.

Dyrekcja, Cegielnia w Kaldowie, 
Rada Zakł. i Rada Robotnicza

2913-K

f ZAMÓWIENIA NA WYKONANIE GRZAŁEK %
% RURKOWYCH O OSŁONIE ŻAROODFORNEJ ; 
X ♦
♦ największa długość L = 1050 mm, średnica £
♦ 0 8 mm, największa moc przy napięciu |
♦ 220 V — 1300 W, największa moc przy ; 
I napięciu 380 V •— 1500 W, w stanie pro- * 
£ stym lub gięte, minimum produkcyjne 50 szt. |

przyjmuje ♦5 ♦
| Wytwórnia Aparatów Termoelektrycznych *
£ „HORYZONT” £
♦ , $ 
I Społdz. Pracy — Kraków, ul. Szewska 21 z
♦ telefon 365-86 i
% 2860-K Z
* :
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

NIERUCHOMOŚCI
PARCELĘ blisko 8C0 m 
kw., zezwolenie na budo
wę istnieje już, warsztat 
murowany 60 m kw., ko
rzystna bardzo lokaliza
cja w Rumii — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod S-6899. G-6899

SPRZEDAŻ
OWCZARKI niemiec
kie szczeniaki rodowodo
we sprzedam. Sopot, ui. 
Dzierżyńskiego 36. G-174125
PIANINO do ćwiczeń' ta
nio sprzedam. Orłowo, ul. 
Balladyny 21, po 16.

G-17429

KROWĘ wkrótce na ocie
leniu sprzedam. Gd.-Oru
nia, Wschodnia 14-2.

G-17435
„WARSZAWĘ” sprzedam.
Erwin Klewicz, Postolin,
pow. Sztum, tel. 70.

P-1029

LOKA L E

KAWALERKĘ luksusową 
(23 m) z telefonem, cen
trum Warszawy, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią, 
względnie pokój, z ku
chnią, tylko z pełnym u- 
rządzeniem sanitarnym, wy 
łącznie Gdynia. 'Wiado
mość: Gdynia: Abrahama
24 m. 7a, Rosłan, po godz. 
18. G-6922

Dnia 29 czerwca 1964 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie

Stanisław Stawiński
w wieku lat 53, długoletni pracownik PP 
Stacji Radiowych i Telewizyjnych „Gdynia- 

Radio”.
W Zmarłym tracimy długoletniego, sumien
nego pracownika i nieodżałowanego kolegę.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła Najśw. 
Serca Jezusowego w Gdyni na cmentarz 
Witomiński odbędzie się w dniu 2 lipca br. 
o godz. 16.

K-2916 Dyrekcja, Rada Zakł i pracownicy

UW1GA
kandydaci 
na kierowców

Gdański Klub Motoro
wy Ligi Obrony Kraju 
organizuje

KURS
SAMOCHODOWO-
-MOTOCYKLOWY

Otwarcie kursu nastą
pi w dniu 4. 07. 64 r.
godz. 17. Zapisy przyj
muje sekretariat klubu, 
Gdańsk, ul. Kopernika 
16 od godz. 8 do 16, tel. 
31-23-06 i 31-12-27 wew. 8.

RENCISTA do pracy na 
fermie potrzebny. Wiado
mość: tel. 21-38-89. G-17784
MĘŻCZYZNA w gospodar 
stwie na stałe potrzebny. 
Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. — 
Radunica 23, poczta Świę
ty Wojciech — Gdańsk.

ZGUBY

SOLIDNĄ osobę na pokój 
przyjmę. — Wiadomość: 
Gdańsk, ul. Gen, Bema 9
m. 3. ______________ G-17414
ZAMIENIĘ dwupokojowe 
nowoczesne mieszkanie w 
centrum Wrzeszcza, na 2 
po pokoju z kuchnią, 
względnie pokój z kuch
nią i kawalerkę. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
17416. G-17416
ZAMIENIĘ kawalerkę na 
pokój z kuchnią. Gdańsk, 
ul. Chlebnicka 18-4. 
TORUiśT: zamienię komfor 
towe mieszkanie 3 poko
jowe na odpowiednie w 
trójmieście. Oferty: Biu
ro Ogł. Gdańsk pod 17419. 
ZAMIENIĘ mieszkanie 
komfortowe 5'pokojowe w 
Legnicy, na 2 lub 3 po
kojowe w trójmieście. — 
Legnica, Tatarska 6-4, te
lefon 21-14. G-17428

ZGUBIONO legitymację u- 
hezpieczeniową serii K 
330311, na nazwisko Ja
dwiga Wysocka, Sztum, 
ul. Nowotki 5. P-1007
WOZNIAK Stefania, Sie
rakowice, zgubiła legity
mację szkolną wydana 
przez TE. P-1035

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne dr Lipiński, So 
pot, Chrobrego 22, tele
fon 51-12-87. G-168S9
SKÓRNE-weneryczne spe
cjalista dr Borowicz, So
pot, Dąbrowskiego 1-3, 
boczna Chopina. G-7100

NAUKA

PRACA
ADMINISTRACJĘ domów 
przyjmę. Oferty: Biuro
Ogł. Gdynia pod S-17422. 
OGRODNIK z praktyką 
od zaraz potrzebny. Wa
runki dobre do omówie
nia. Stefaniak, Kwidzyn, 
Kościuszki 18. P-982

KORESPONDENCYJNE
kursy księgowości, steno
grafii, języków. Łódź 1, 
skrytka 297. ____ P-1034
KURSY ZAOCZNE OPE
RATORÓW SPRZĘTU BU 
DOWLANEGO (spychacz, 
koparka, dźwig) rozpoczną 
się 4 lipca. Dodatkowe 
zgłoszenia na II grupę 
przyjmuje Wojewódzki Za 
kład Szkolenia „Oświata”, 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-2831

RÓŻNE
ZA troskliwą opiekę i sku 
teczne leczenie podczas 
pobytu w szpitalu w Mal
borku, serdeczne podzię
kowanie panu dr Kobzie, 
panu dr Kamińskiemu o- 
raz personelowi oddziału 
wewn. z siostrą Mieżaniec 
na czele — składa wdzięcz 
ny pacjent Z. Czajkow
ski, P-1030

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zakład Remontowy MZBM w Sopocie, ul, 20 Paździer 
nika 645 przyjmie od zaraz samodzielną księgową. 
Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu. 17633-G

Rejonowa Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemyślu 
Paszowego „Bacutil” w Gdańsku, ul. Toruńska 10 b 
zatrudni natychmiast rewidenta zakładowego dla pod 
ległych 12 zakładów produkcyjnych, położonych na 
terenie województw: gdańskiego, olsztyńskiego i byd 
goskiego. Warunki do uzgodnienia osobiście lub te
lefonicznie 31-50-38 z gł. księgowym. 2893-K

Spółdzielnia „Rękodzieło Artystyczne” przyjmie do 
pracy chałupniczej od zaraz dziewiarzy z własnymi 
maszynami dziewiarskimi saneczkowymi produkcyj
nymi nr 4 1 5. Zgłoszenia do spółdzielni Gdynia, ul. 
Jana Z Kolna 12, tel. 21-29-49. 2818-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
Ni 1 w Gdańsku zatrudni natychmiast 2 cieśli, 3 
tynkarzy (na elewacje), 5 dekarzy i 1 zduna. Wy
nagrodzenie akordowe zgodnie z umową zbiorową. 
Zgłoszenia przyjmują kadry tut. przedsiębiorstwa — 
Gdańsk, ul. Pohulanka 2. 2870-K

PRZETARGI I LICYTACJE ""

Oddział PKS w Gdańsku, ul. Wałowa 19 — ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie 200 szt. gablot 
Z blachy czarnej 1 mm.

Wzór gabloty znajduje się w Sekcji Ogólno-Admi- 
nistracyjnej, pokój nr 17, gdzie też uzyskać można 
szczegóły odnośnie wykonawstwa.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 
w terminie do dnia 8 lipca 1964 roku godz. 10, w k1ó 
rym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie.

Da wzięcia udziału w przetargu zapraszamy przed 
siębiorstwa państwowe, uspołecznione i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub uznania, że pTzetarg nie dał wyniku. — 
2000-K

Spółdzielnia Pracy PLiA „Rękodzieło Artystyczne” 
w Gdyni, ul. Jana z Kolna 12* ogłasza przetarg nie
ograniczony na remont kapitalny, średni i bieżący 
maszyn dziewiarskich saneczkowych, ręcznych o nu
meracji 12, 10, 8, 6, i 5.

Szczegółowe oferty składać należy do dnia 23 lip
ca 1964 r. w sekcji technicznej. Tam też można się 
uprzednio zapoznać z zakresem robót.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz koncesjonowane pry
watne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 lipca 
1964 r.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferen
ta względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 2820-K

Spółdzielnia Pracy „Tworzywo” w Gdańsku - Oli
wie, ul. Pomorska 94 — ogłasza przetarg nieograni
czony na wykonanie regałów metalowych do maga
zynu w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Jesionowa 6 w ter 
minie do dnia 30 września 1964 r. z materiałów wlas 
nych wykonawcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lipca 
3964 roku o godz. 13. Bliższych informacji udziela 
dział gł. mechanika.

Oferty należy składać w zapieczętowanych 1 zala
kowanych kopertach w biurze spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unieważ
nieni* przetargu bez podania przyczyn. 2904-K
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Nr 155 (6221) DZIENNIK BAŁTYCKI

„DALMOR”, „GRYF”, 
„SZKUNER”, „BAR
KA” — TO NIE TYL
KO NAZWY PRZED
SIĘBIORSTW POŁO
WOWYCH. TO TAK- 

’ ŻE SKOMPLIKOWA
NE — JAK DOWIO
DŁY OSTATNIO OB
RADY PREZYDIUM 
ZG ZZMiP — PRO
BLEMY ZDROWIA 
RYBAKÓW.

ZDROWIE KOSZTUJE 
WIELE...

MA brak przepisów, re- 
" guluiących sprawy opie 

ki nad zdrowiem pracow
nika, narzekać nie można... 
Wystarczy wymienić choć
by takie akty prawne, jak 
uchwała nr 353 Rady Mi
nistrów „w sprawie udziału 
zakładów pracy w organi
zowaniu opieki nad zdro
wiem pracowników”, jak 
zarządzenie nr 293 ministra 
zdrowia i opieki społecznej 
oraz zarządzenie nr 412 mi
nistra finansów „w sprawie 
szczegółowych zasad finan
sowych (...) na rzecz za-

Składany rower
Zjednoczone Zakłady Ro

werowe w Bydgoszczy roz
poczną w przyszłym roku 
produkcję rowerów składa
nych. Konstrukcja pojazdu 
polega na tym, że jego ra
ma składa się na pół, dzię
ki czemu rower taki moż
na swobodnie przewozić w 
pociągu, ćzy samochodzie.

Sam pomysł bardzo do
brze świadczy o inicjaty
wie bydgoskich konstruk
torów, którzy chcą dostar
czyć na rynek towar odpo
wiadający rosnącym wyma
ganiom miłośników czaru 
dwóch nie zmotoryzowa
nych kółek.

Świadek
sprzed 1000 lat

We wsi Piotrowice koło Szpro 
tawy na Ziemi Lubuskiej roś
nie 1000-letni przeszło <iąb o 
pniu obwodu 8,85 m. Pod drze
wem tym — zgodnie z ludo
wymi podaniami — odbywały 
się kiedyś wiece plemion sło
wiańskich. Podobno wypoczy
wa' pod nim także w czasie 
swej podróży na koronację do 
Gniezna król Bolesław Chrobry 
w towarzystwie cesarza Otto
na III.

kładów przemysłowej służ
by zdrowia...” i in.

Niestety, nie wszystkie 
przedsiębiorstwa korzy
stają z litery prawa. Do 
chlubnych wyjątków na
leżą przede wszystkim 
PPDiUK „Gryf” w Szcze
cinie oraz PPitJK „Szku- 
ner” we Władysławowie. 
Czym wyróżniają się ci 
dwaj armatorzy?
I tak zakładowa placów

ka służby zdrowia w szcze
cińskim „Gryfie” prowadzi 
5 gabinetów specjalistycz
nych, gdzie przyjmuje le
karz przemysłowy, 2 leka
rzy ogólnych, 2 lekarzy - 
dentystów, okulista, laryn
golog, psychiatra oraz der
matolog. Oprócz tego eta
towo pracują tutaj felczer, 
2 pielęgniarki, 2 rejestra
torki i laborantka,. Placów
ka prowadzi własny gabinet 
fizykoterapii i laboratorium 
analityczne.

Lekarze systematycznie 
kontrolują stan sanitarny 
zakładu pracy i co kwartał 
— wspólnie z dyrekcją, ra
dą zakładową i aktywem 
społecznym — analizują ab
sencję chorobową pracow
ników.

Szkoda tylko, że „Gryf” 
i_ jego lekarze nie zajmują 
się dotąd analizą stanu 
zdrowia załóg pływających, 
zbytnio koncentrując swą 
działalność na lądzie.

Zadowalająco wygląda sy
tuacja również we włady 
sławowskim „Szkunerze”. 
Staraniem dyrekcji i leka
rza zakładowego urucho
miono gabinet fizykotera
pii, wodolecznictwo i gabi
net dentystyczny. „Szku- 
ner” zatrudnia lekarza prze 
myślowego, stomatologa, fel 
czera i personel pomocni
czy.

Wyniki tej działalności 
dają o sobie znać: według 
danych ZUS notuje się w 
„Szkunerze” stały spadek 
absencji chorobowej, głów
nie — dzięki rozwiniętej 
profilaktyce!'

...ALE CHOROBY — 
JESZCZE WIĘCEJ

jjyiE jest to jedyny dowód 
11 „opłacalności” profilak
tyki. Istnieje jednocześnie 
multum dowodów na to, że 
nie docenianie opieki zdro
wotnej nad pracownikiem 
— zwłaszcza w rybołów
stwie — prowadzi bezpo-

DLA SPORTOWCÖW NA... POKŁADZIE

Komu Puchar Bailyku?
„W rozgrywkach o Pu

char Bałtyku mogą uczest
niczyć załogi statków han
dlowych i rybołówstwa mor 
skiego wszystkich bez ogra
niczeń bander uprawiają
cych żeglugę na, morzach 
świata...” — czytamy w re
gulaminie nagrody ufundo
wanej ostatnio przez Za
rząd Główny Związku Za
wodowego Marynarzy i

Portowców dla najbardziej 
„usportowionej” załogi stat
ku.

Regulamin — chcąc uła
twić dostęp do rozgrywek 
załogom obcych bander — 
zredagowano w językach: 
polskim, rosyjskim, angiel
skim i niemieckim, opatru
jąc go pięknym hasłem:

-y.™- T i »» / \ mci-yiiajucgu x«i asuy nu wai>„Morza łączą narody * (n) dwie sprawy: obraz nowego,

średnio do strat ekonomicz 
nych.

Istniejąca Międzyzakłado
wa Placówka Przemysłowej 
Służby Zdrowia w porcie 
rybackim w Gdyni, mimo 
wielu znacznych osiągnięć 
nie mst w stanie zaspokoić 
potrzeb. Przede wszystkim 
— brak odpowiedniej licz
bowo obsady lekarzy 
przemysłowych.

Najgorzej wygląda sytua
cja w przedsiębiorstwach 
rybołówstwa na środkowym 
wybrzeżu. W takim np. 
„Kutrze” w Darłowie 730- 
osobową załogę „obsługuje” 
jeden lekarz na połowie 
etatu. Podobnie z dentystą. 
W tym samym Darłowie 
zlikwidowano z dniem 1 
kwietnia br. (ładny „prima 
aprilis”!) gabinet rentgeno
logii. Lekarz nie prowadzi 
nawet badań okresowych, 
ani nie analizuje absencji 
chorobowej.

Czy ktoś zadał sobie 
fatygę obliczenia, ile to 
kosztuje w przeliczeniu 
na straty wynikłe z ab
sencji pracowników? Cho
roby kosztują nas znacz
nie więcej, niż kosztowne 
bądź co bądź zdrowie, i 
dlatego czas najwyższy 
zrobić prakt czny użytek 
z rozsądku! Tym bar-

TYLKO BRAĆ 
I WYBIERAĆI

*1LE jest również w „Da- 
" lekomorskich Bazach 

Rybackich”, gdzie bra,k za
kładu lecznictwa zapobie
gawczego (ZLZ). Lekarze 
na statkach - bazach ogra
niczają się do udzielania 
pomocy w przypadkach do
raźnych. A kto zajmie się 
analizą zachorowalności za- 
1ÓP°

A zachorowalność ta wśród 
rybaków, niestety, rozwija się... 
Kontakty z rybami kolczasty
mi i jadowitymi, wpływ sło
nej wody morskiej, uraąy i 
skaleczenia, lekceważenie mi- 
krourazów, wysoka temperatu
ra w maszynowniach, hałas, 
niska temperatura na pokładzie 
i w działach przetwórstwa, 
wiatr, wilgotność, niedobory 
witaminowe, wszystko to rodzi 
liczne choroby.

Wystarczy powołać się na 
statystykę Instytutu Medy
cyny Morskiej, żeby dowie
dzieć się, że w okresie 8 
trzechmiesięcznych rejsów 
statków - przetwórni leka
rze okrętowi udzielili 3.555 
porad lekarskich, z tego 43 
proc. — załogom pokłado
wym i 35 proc. — załogom 
przetwórni.

Trudno będzie, z racji 
specyficznych warunków 
pracy, zapobiec zachorowal
ności rybaków w ogóle.

Ale nie trudno jest zapo
biegać i ograniczać do mi- 
nimum tzw. chorobowość i 

dziej, że litera prawa stoi w konsekwencji — absen- 
po stronie zdrowia ryba
ka...

Norwegia jest trzecim kolejnym krajem skandynawskim, który odwiedził 
premier Nikita Chruszczów.

Na zdjęciu: ratusz w stolicy Norwegii Oslo. CAF

Rie 'l

cję w pracy...
Lech NIEKRASZ

ostatnich czasach za
równo literatura powie 

ściowa, jak i prasa codzien 
na szczególnie obfitują 
w najprzeróżniejsze opisy 
śmierci gwałtownej, zada 
wanej przez człowieka.

Dość często zdarza się 
przy tym, niestety, że auto
rowi nie chodzi o nic wię 
cej, jak tylko o roztoczenie

przed czytelnikiem niesamojaktu zabijania bezbron-

Z wystawy fotografiki Sf. Arczyńskiego

Kształty zcetro i drzew, iS«
11/ŚRÓD sztuk plastyez-
** nych fotografika naj

bardziej zdeterminowana 
jest realnością rzeczywisto
ści. Indywidualne upodoba
nia, interpretacja nie stwa
rzają tu takich możliwości 
przetwarzania tematu, jak 
np. w przypadku malarza, 
rzeźbiarza czy literata. I 
jeżeli ujrzymy na wystawie 
fotogram o działaniu wręcz 
abstrakcyjnym, to także i 
treść jego będzie odzwier
ciedleniem natury.

W gdyńskim salonie BWA 
otwarto wystawę fotografi
ki Stefana Arczyńskiego, 
twórcy z Wrocławia, posia - 
dającego bogaty dorobek ar 
tystyczny, a także niemały 
staż globtrottera. Autor pre 
zentuje zdjęcia wykonane 
w USA (Wielki Kanion, Nia 
gara, parki narodowe), Frań 
cji, Egipcie, Syrii, - Libanie, 
Grecji, Jugosławii i Chi 
nach, a także motywy kra
jowe.

Interesują zaś autora drze 
wa„ widziane na tle dzikie
go przeważnie pejzażu. 
Kształty ziemi i drzew — 
to temat ogromny, pasjonu
jący, dający niewyczerpane 
wręcz możliwości obserwa
cji, skojarzeń.

Arczyńskiego zafascynowały

rodzącego się I kształty obu
mierające, niszczejące. Z tych 
pierwszych pokazał delikatne, 
ornamentacyjne liście egzotycz 
nych drzew, koronki młodych 
gałązek, pnące s ę pędy. Dru
ga „część” ekspozycji jesj 
agresywna, groźna, obrazy po
nure. Tu kamera zanotowała 
zmierzch drzew i życia na zie
mi: pustynne, dzik e krajobra
zy, sterczące na tle nieba i gór 
suchostoje z kikutami kona
rów, ogołoconymi z kory. po
marszczonymi pniami, drzewa 
niszczejące, spalone, martwe. 
'I fotogramów wieje nastrój 
zmierzchu życia, przegranej w 
walce o istnienie. Taki jest i 
krajobraz: zwietrzałe skały,
dotknięta erozją ziemia, wy
marłe kaniony.

Wielka siła wyrazu zawar 
ta jest w tej fotograficznej 
sadze o śmierci i przemija
niu. O zagładzie kształtów, 
formach niszczejących, któ
re drogą naturalnej meta
morfozy przekształcają się 
w formy nowe, pnące się 
do góry, zwycięskie, zdo
bywcze.

Godna uwagi jest pla
styczna strona fotogramów 
St. Arczyńskiego. Drogą su 
rowej selekcji wybrał au
tor prace o zwartej kompo 
zycji, plastyce. Pnie jego 
drzew są takie, że każdy 
rzeźbiarz chętnie by je u- 
stawił w pracowni, korze
nie przypominają nieraz do 
złudzenia trąby stada słoni, 
a powierzchnia spalonego 
pnia, to jakby krokodyla 
skóra. I znowu zacierają 
się tu płynne granice mię-,

dzy abstrakcyjnym wyobra
żeniem, a podpatrzonym u 
natury konkretem. Akom
paniują temy dalekie, zam
glone nieco plany gór, skal
nych tarasów i uskoków, 
nagich szczytów — tematem 
tej interesującej ekspozycji 
są bowiem właśnie kśztal-l0 rzeźników, wykonujących

witych obrazów, pełnych 
grozy i okrucieństwa. Cza
sami wynika to z braku 
taktu i z nieokiełznanej 
wyobraźni, czasami zaś po 
prostu ze zwykłej skłonno
ści do sadyzmu.

W 17 numerze „Kultury” Ste 
fan Mełkowski omawia książ
kę Zbigniewa Kiwki pt. „Na 
początku był front”, zarzuca
jąc autorowi właśnie brak u- 
miaru w opisach potworności 
wojny. Chodzi tam mianowi
cie, między innymi, o scenę, 
w której „esesmani wieszają 
polskich żołnierzy w charakte
rze poćwiartowanego mięsa w 
opuszczonej rzeźni”. Scen ta
kich jest w książce więcej i 
recenzent na zakończenie pi
sze: „To, że mogło tak być w 
rzeczywistości, nie ma tu nic 
do rzeczy. Zresztą zawsze wy
baczę pisarzowi brak „dobrego 
smaku”, ale żądam wysokiego 
okupu. Równa się on cenie 
prawdziwego talentu”.

Słowa te przypomniały 
mi się, gdy zacząłem czy
tać reportaż Stanisława Za
łuskiego pt. „Łysa umiera o 
świcie”, zamieszczony w 
145 numerze „Dziennika 
Bałtyckiego” z dnia 20 
czerwca br.

Jest to reportaż o rzeźni 
gdańskiej i jako taki byłby 
zupełnie dobry, gdyby... 
gdyby nie jego pierwsza 
część. Nie wynika z niej 
nic, co mogłoby czytelnika 
zbliżyć do opisywanego póź 
niej zakładu pracy.

Jest ona utrzymana w tonie 
jakiejś żałosnej elegii, przy 
tym autor nie szczędzi opisów 
całej martyrologii bohaterki, 
od momentu poznania jej w 
zapchanym wagonie, aż do 
chwili, gdy została z niego wy
gnana na rampę i potem zapę
dzona do jakiegoś, niewiado
mego budynku, w którym sto
jąc w kolejce oczekiwała aż 
przyłożą jej do głowy pistolet. 
Mamy tu poetycką wizję jej 
wewnętrznych przeżyć, strzęp
ków wspomnień, refleksji, ma
my przekonywający obraz 
śmierci z ciemnością przeni
kającą czaszkę, momentem 
poznania i wreszcie ostatnimi 
drgawkami... Czytając ten re
portaż odczułem oburzenie.

Dopiero później okazuje 
się, że idzie tu, po prostu,

nych zwierząt.
To, że tak jest w rzeczy

wistości, o czym zresztą 
wszyscy wiemy, nie zmu
sza jeszcze reportera do 
sięgania po jakieś, w tym 
wypadku niepotrzebnę śród 
ki do wymuszania ną czy
telniku dreszczu podniece
nia. W założeniu reportażu, 
powinno leżeć możliwie naj 
bardziej obiektywne za
znajomienie czytelnika z 
opisywanym tematem, bez 
nadawania rzeczy rangi dra 
maturgicznej. W omawia
nym przeze mnie przykła
dzie obraz zabijania krowy, 
aczkolwiek nie był jeszcze 
najokrutniejszy (można go 
było przecież jeszcze bar
dziej uokropnić) może oka
zać się szkodliwy społecz
nie. Działa na Wyobraźnię, 
znieczula. Prasę codzienną 
czytają wszyscy, czyta mło
dzież, czytają dzieci, należy 
więc pamiętać, że właśnie 
prasa kształtuje nieraz 
pierwsze pojęcia estetyki 1, 
dobrego smaku.

Inaczej, długo jeszcze bę
dziemy się dziwić, skąd 
wśród młodzieży jest tyle 
okrucieństwa.

Krzysztof Wojciech
DĘBICKI

uziemienia

ty ziemi i drzew.
Laik

DLA RADIOASTRONOMII I TECHNIKI

Duńczyk A.M.C. Jensen dorobił się pokaźnej fortuny dzięki posiadaniu 
staroświeckiego Forda z 1919 r., który wynajmuje młodym parom, jadącym 
do ślubu. Bowiem w mieście Arhus w Danii istnieje wśród mieszkańców’ 
przekonanie, że ten, kto drogę do ślubu odbywa tym archaicznym ^-cylindro
wym samochodzikiem, ma szczęście w małżeństwie zapewnione.

PÓŁPRZEWODOWEJ

Mikrowoltomierz „made in Poland“
Pomiary napięć rzędu 

dziesięciomilionowych części 
wolta umożliwia tzw. mikro 
woltomierz selektywny, pro 
dukowany przez Zakład Do
świadczalny Budowy Apa
ratury Naukowej „TJnipan”. 
Twórcami tego unikalnego 
w skali światowej urządze
nia są inżynierowie J. Na- 
głowski i M. Hosciłowski.

Mierzenie sygnałów elek
trycznych o tak niskich na
pięciach stanowi niezwykle 
trudny problem techniczny, 
z uwagi na towarzyszące 
im sygnały zakłócające, jak 
chociażby szumy własne 
aparatury pomiarowej. Dla 
wyeliminowania tych zakłó
ceń w mikrowoltomierzu 
„made in Poland” zastoso
wano specjalny układ fil
trów i milionkrotne wzmoc
nienie mierzonego sygnału.

Mikrowoltomierz ten zo
stał pomyślany jako urzą
dzenie służące w laborato
riach fizycznych do bada
nia właściwości materiałów 
półprzewodnikowych lub do 
pomiarów w technice mi
krofalowej czy w radio
astronomii. Słowem tam, 
gdzie zachodzi potrzeba mie 
rżenia bardzo słabych sygna
łów elektrycznych. W opar
ciu o rozwiązania, zastoso
wane w tym mikrowolto
mierzu, jego twórcy zamie
rzają skonstruować przy
rząd mierzący prądy o na
tężeniu miliardowych części 
mikroampera!

Dotychczas wyekspertowa 
no już kilka takich mSkrn-
woltomierzy, które czułoś- Termin nadsyłania prac upły- 
cią pomiaru przewyższają wa 31 sierpnia br. Informacji 
wszystkie podobne urządzę- udziela i. zgłoszenia przyjmuje
nia znane dotąd na swie- tograficzne, Kraków, ul. Sto
ck* Iarska 8.

swą trudną i potrzebną pra 
cę, że tytułową bohaterka, 
to po prostu krowa, prze 
znaczona na ubój.

Wydaje mi się, iż autor 
przesadził nieco z upoety- 
zowaniem wstępu, wykazu
jąc spore może zacięcie li
terackie, ale i chybą brak 
dobrego smaku. Czytałem 
kiedyś doskonałe reportaże 
Egona Kischa o chicago
wskich rzeźniach. Te repor 
taże również ociekały 
krwią, ale bez niepotrzeb
nego psychologizo wania i 
rozpamiętywania samego

Wawel 
w amatorskim 
obiektywie

W tysiąclecie krakowskiego 
Wawelu Państwowe Zbiory 
Sztuki i Krakowskie Towarzy
stwo Fotograficzne urządzają 
ogólnopolską wystawę foto
grafii amatorskiej pt. „Wawel”. 
Najlepsze prace będą wyróż
nione nagrodami i dyplomami.

Zakłady Wyrobów Precy
zyjnych w Czarnej wypro
dukowały unowocześniony 
typ pralki, która nie wyma
ga specjalnego uziemienia. 
Dostawy tego nowego urzą
dzenia gospodarstwa do
mowego już rozpoczęto.

----$-----

Błyskawiczne zupy
Kolekcję 9 zup bły

skawicznych, produkowa
nych przez przemysł kon
centratów spożywczych, po
większyły ostatnio jeszcze 
dwie: barszcz na wędzon
ce i krupnik. Ogółem prze
mysł koncentratów wytwa
rza obecnie 50 rodzajów 
zup.

Szkoda, że •— głównie na 
skutek niedbalstwa handlu 
detalicznego — tylko mała 
część tego asortymentu jest 
stale do dyspozycji klienta.

\ tfop-saff
w tym roku

W roku bieżącym ilość zło
wionych na Bałtyku szprotów 
jest wyższa, niż w którymkol
wiek z lat powojennych. Do 
dnia 15 czerwca złowiono ich 
w II kwartale około 14 500 ton. 
Kwiecień dał 3 600 ton, maj 
7 700 ton i połowa czerwca 
przeszło 3 000 ton.

Surowiec nadający się na 
konserwy otrzymały Zakłady 
Rybne, zakwalifikowany do 
konsumpcji przyjęły do przero
bu wędzarnie państwowe, spól 
dzieleze i prywatne. Fabryki 
mączki rybnej i płynnej paszy, 
zwanej silorybem, wyproduko
wały zwiększone ilości cennej 
karmy białkowej dla hodowli.

Na łowiskach pełnomorskich 
połowy szprotów powoli zani
kają. Trzeba się jednak liczyć 
jeszcze z „przystępami” dużych 
ławic do samych brzegów w 
pierwszych dniach lipca.
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Funkcjonariusze gdańskiej MO
— swemu miastu
Z okazji IV Zjazdu Par

tii funkcjonariusze Ko 
■mendy Miejskiej MO w 
Gdańsku postanowili w 
czynie społecznym pomóc 
swemu miastu. Zobcwiąza-

Ziikwidowal bowiem 
tworzące się w okresach 
deszczu kałuże, utrudnia
jące dojście do pomnika. 
Wartość wykonanych czy 
nów społecznych wynosi 
220 tys. zł.
Wczoraj na cmentarzu po 

ległych żołnierzy radziec
kich na wzgórzu gen. Anto 
niego Giełguda odbyła się 
uroczystość przekazania wła 
dzom miejskim meldunku o 
wykonaniu zobowiązania 
pracowników Komendy Miej 
skiej MO w Gdańsku. Uro
czysty meldunek złożył prze 
wodniczącemu Prezydium 
MRN Tadeuszowi Bejmowi 
komendant KM MO ppłk 
Mieczysław Makarewicz. 
Przewodniczący .Prezydium 
MRN serdecznie podzięko
wał zebranym na uroczy
stości funkcjonariuszom MO 
za ich pracę na rzecz mia
sta, za to, że nie szczędzi
li sił i poświęcili swój wol 

.A-*.*. ny po trudnych obowiąz-
k h służbowych czas dla 
spiawy społecznej, dla do
bra Gdańska.

Na zdjęciach: ostatni
szlif uporządkowanego cmen 

nie gdańsr.ich milicjantów tarza poległych żołnierzy ra 
brzmiało: wykonać parking 1 dzieckich oraz moment skła
samochodowy dla 50 wo- danja podziękowania gdań- 
zów przy ul. Swierczewskie s^jm milicjantom przez prze 
go oraz ułożyć chodnik z wodniczacego Prezydium 
płyt betonowych na cmen- MRN Tadeusza Bejma. 
tarzu żołnierzy radzieckich 
poległych w walkach o wy- F°t- i tekst:
Zwolenie Gdańska. i Wł. Nieżywiński

i
Ę:
1

Znowu o koloniach letnich | Halo, tli 31-45-171
Sami organizatorzy... dezorganizują odbieramy sycnak wczastwiczów?

® AJ n-Tfifi n   ctr-. Q CAnA^tlM Tll/ł,«

Apel o właściwy nadzór i epicką
ISALIŚMY o tym, 
jak przygotowu
ją się Polskie 
Koleje Państwo 
we do trudnego 
zadania — ma

sowych przewozów dzieci i 
młodzieży na obozy letnie, 
kolonie itp. Donosiliśmy i 
o tym, że władze kolejo
we przywiązują do tej ak
cji wiele wagi, że starały 
się, by w największych 
„szczytach” uniknąć powo
dów do narzekań, że prze
szkolono specjalne grupy 
pracowników PKP, że po
ciągi kolonijne konwojo
wały specjalnie wybrane i 
odpowiednio przygotowane 
drużyn^ konduktorskie, a 
na stacjach węzłow7ych zor
ganizowano punkty infor
macyjne, pomoc lekarską 
itp.

Dziś, gdy ów „szczyt” ma
my już za sobą, można się 
zastanowić, jak wypadła ta 
trudna dla kolejarzy i or
ganizatorów kolonii • próba.

Można stwierdzić, że ko-

'rzyjeirtnie usłyszeć...
Przez kilka lat Przedszkole 

nr 20 w Gdyni przy ul. Party
zantów 39 nie miało ogrodze
nia. Nie zabezpieczony teren 
przedszkola stał się ulubionym 
miejscem „zabaw” młodocia
nych chuliganów, niszczących 
wyposażenie ogródka, dewastu; swych pociech (jak gdyby 
jących wszystko, co można by-j te miejsca nie były rezer- 
io zdewastować, od paru ty-| wowane zgodnie ze sianem 
godni radykalnie zmieniło si-j liczebnym „ruDV > Drzez 
w przedszkolu. Otóż dzięki spo m-zeunym giupy...,, prz.cz

lejarze wyszli z niej ob-' 
ronną ręką: zrobili wszy
stko, co było w ich mocy, 
by dzieciarnia dojechała do 
celu możliwie najwygod
niej i bez zakłóceń.

Byli wprawdzie tacy (prze
ważnie rodzice), którzy w... 
imieniu dzieci ubolewali nad 
twardymi ławkami, ale chy
ba jak świat światem dzie
ciom nigdy to nie przeszka
dzało, one nie narzekały 
z tego powodu. Trudno zre
sztą zaangażować do prze
wozów kolonijnych cały po
siadany tabor I klasy, bo co 
by na to powiedzieli „nor
malni” podróżni?

Ogółem z terenu gdań
skiej DOKP przewieziono w 
różne rejony kraju (do 30 
ub. m.) ponad 22 tysiące 
dzieci, angażując do tego ce
lu blisko 20 pociągów spe
cjalnych. Liczba młodych pa
sażerów przywiezionych jest 
jeszcze bardziej imponująca: 
69 TYSIĘCY!
A teraz — garść uwag 

pod adresem ORGANIZA
TORÓW KOLONII, kierow
ników grup i... samych ro
dziców. Zacznijmy od „scen 
pożegnań”, które rozgrywa
ły się, oczywiście, w miej
scach najmniej do tego 
stosownych — na peronach 
kolejowych, w ścisku, za
mieszaniu, gorączce pod
róży. Sami rodzice dawali 
w wielu przypadkach nie
godne naśladowania wzory: 
wskakiwali w biegu do 
podstawianych pociągów, 
zajmowali miejsca dla

dziecka, a potem okazało 
się, że Kanna K. jest ucze
stnikiem kolonii, choć jej 
kierownik tak się tego wy
pierał.

Wnioski stąd chyba oczywi
ste i jednoznaczne: poczucie 
odpowiedzialności ludzi, któ
rym powierzono dzieci pozo
stawia w poszczególnych przy 
padkach wiele do życzenia. 
Jeżeli będzie ono takie sa
mo w czasie pobytu dzieci 
na koloniach — trzeba, by 
licznie wizytujący kolonie 
odpowiedzialni pracownicy o

Od pewnego czasu — sy
gnalizuje pani A. W. z 
Kłodzka — na plażach so
pockich zapanował dziki 
szał rybołówstwa. Obiektem 
są malutkie rybki, które w 
ogromnej ilości pojawiły się 
przy brzegach zatoki — 
tzw. cierniki. Dzieci i ro
dzice łapią te rybeczki peł
nymi garściami i urządza
ją im gustowne- akwaria z 
piasku, wlewając w środek 
odrobinę wody. Potem, od
chodząc z plaży, zapomina
ją o rybkach. Woda wysy
cha i cierniki giną. Jednak 

* pod koniec swego życia
uuiniwicutiami inacutnuuj ( . , -.t7
światowi posuwali się nawet •. mszczą się na ludziach. Wj

stawiają na sztorc ostre 
kolce, o które później ka
leczą sobie nogi spacerowi
cze.

Stąd też apel naszej wcza 
sowiczki: jeżeli już musicie 
bawić się w rybaków, pa
miętajcie, by przed odejś

do drastycznych posunięć 
odwoływania takich ludzi 
ze stanowisk.
A ponieważ mamy za so

bą tylko przewozy (będą 
jeszcze jazdy powrotne) 
pierwszego- turnusu, trzeba, 
by następny, trudny — 
przyznajemy — egzamin
organizatorów kolonii wy- ciem z plaży wrzucić rybki
padł lepiej od tego, o któ
rym była mowa. E.

do wody. Unikniecie pod 
swoim adresem brzydkich

przedszkolu. Otóż dzięki spo 
łecznenm czynowi zakiadu opie 
kuńczego — oddz.iału gdyńskie
go PKS, cały teren przedszkola 
został pięknie ogrodzony, o- 
czyszczony i zagospodarowany 
na nowo. Obecnie pracownicy 
PKS szykują furtkę do ogro
dzenia.

Za wykonanie ogrodzenia i ro 
boty porządkowe, kierownictwo 
Przedszkola nr 20 oraz Komitet 
Rodzicielski, no i wszystkie nia 
lucliy składają Badzie Zakłado
wej i dyrektorowi gdyńskiego 
oddziału PKS serdeczne dzięki.

(J)
Funkcjonariusze MO nie 

rzucają słów na wiatr. W 
szybkim tempie zabrano się 
do realizacji podjętego zo
bowiązania i szybko je wy 
konano. Poświęcony na rzecz 
swego miasta czas i trud 
sowicie się opłacił.

Pracownicy Miejskiej 
Komendy MO mogą być 
dumni z wykonanego dzie 
ła. Dzięki nim miasto o- 
trzymało bardzo potrzeb
ną placówkę — nowy 
parking samochodowy, a 
cmentarz poległych żołnie 
rzy radzieckich przybrał 
zupełnie inny wygląd. Po
łożony na powierzchni 250 
m kw. chodnik w alei, 
łączącej ulicę z płytą be
tonów? przed tryptykiem, 
był cennym przedsięwzię
ciem.

T E 

GDANSK,
A T R Y

„Niebiesko-Czarni"
w SoDOcie
W najbliższą sobotę 4 hm. 

o godz. 19 na kortach teniso
wych w Sopocie wystąpi na
grodzony na Festiwalu Pol
skiej Piosenki w Opolu zespól 
rozrywkowy „NIEBIESKO 
CZARNI”. Solistami zespołu 
są: Michaj Burano, Czeslaw
Niemen - Wydrzycki, Wojciech 
Korda, „Błękitnie Pończochy”. 
Bilety wstępu w oddziałach 
„Orbisu”, w kasie Teatru Let
niego (w godz. od 12 do 20) 
ł w „Balt-Tourist” w Gdańsku.

Z gcromlisi 
wypadków

We Wrzeszczu na ul. Grun
waldzkiej Władysław C. pro
wadzący samochód ciężarowy 
„Żuk” nr rej. GS 9218 w zbyt 
bliskiej odległości za poprze
dzającym go pojazdem, naje
chał na tył zatrzymującej się 
„Wołgi” nr rej. WE 1315. Oba 
samochody zostały uszkodzone.

Wiktor S wie bort a prowadząc 
w stanie nietrzeż v:n moto
cykl „Panonia” nr rej. GK 
0788 w czasie skręcania na ul. 
Ku Ujściu w Gdańsku w pod
wórko nie dał pierwszeństwa 
przejazdu motocyklowi „Ju
nak” nr rej. GK 7207, powo
dując uderzenie. Wspomniany 
kierowca „Panonii” oraz kie
rowca „Junaka” Jan Sz. i jego 
pasażerka Maria Ł. odnieśli 
obrażenia, a motocykle zostały 
uszkodzone.

Opera, „Konrad 
Wallenrod”, g. 19. SOPOT, Teatr 
Letni, „Uczta morderców” — 
g. 20. GDYNIA, Muzyczny, „Ja 
tu rządzę”, g. 19.15.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Słód 

kie życie” — włoski, od 18 
lat — godz. 10, 13.15, 16.30, 19.45. 
„Kameralne”, „Życie Adolfa 
Hitlera”, NRF, od 16 1., g. 16; 
„Dyliżans”, USA, od 12 lat, g.
17.45, 20. „Piast”, „Ali i wiel
błąd”, II seria, ang., od 9 1., 
g. * 16; „Madame Sans Gene”, 
wł., od 18 1. g. 18, 20. „Drukarz” 
„Grzesznicy bez winy”, radź., 
od 16 1., g. 17, 19. „Przyjaźń”, 
„Dni powszednie i święta” — 
radź., od 14 1., g. 17, 20. „Pano
rama”, „Dwa złote colty”, USA 
od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Mo-

j tława”, „Wojna trojańska” 'wł.
I od 12 1., godz. 15.45, 18, 20.15.
; „Żak”, „Godziną pąsowej ró
ży” — polski, ód 14 lat, godz.

I 18.30, 18.20, 20.30. „Gedania” —
( „Powiernik pań”, fr., od 12 lat, 

g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „Tajem
nice Paryża”, fr., od 14 lat — 
godz. 16.15, 18.15, 20.15. „Włók
niarz”, „Haszek i jego Szwejk” 
radź. — od 14 lat, g. 20. „Zo
rza” — „Pan i astrolog”, cz., 
od 12 1., g. 16; „Pięć łusek” 
NRD, od 16 1. g. 18 20. „Kos
mos”, „Wojna trwa”, wł., g.
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Skaza
ni na mecz”, radź., od 12 lat, 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Gwiaź
dzisty bilet”, radź., od 12 lat, 
g. 18, 20; „Sprawa pilota Ma- 
resza”, poi., od 12 1„ godz. 10
12.30, 15. „Tramwajarz”, „Prze
mytnik z Piemontu”, franc., 
od 16 1., g. 18, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Orzeł”, poi., od 14 1., g. 16.
18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Gwiazda 
szeryfa”, USA, od 12 1., godz. 
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Życie 
prywatne”, fr., od 18 1., godz. 
10, 12.15, 14.30, 16.45, 19, 21.30.
„Bałtyk”, „Wyspa tajemnicza, 
ang. od 12 1. g. 15.45, 18, 20.15. 
„Letnie”, „Cartouche - zbójca”, 
fr., g. 22.15,

GDYNIA „Warszawa”, „Ży
cie prywatne”, fr., od 18 lat. 
godz. 10, 13.45, 16, 18.15, 20.30
„Goplana”, „Siedmiu wspania
łych”. USA, od 14 1., g. 10, 12.30,
15.30, 18, 20.30. „Atlantic” —
„Czarny żwir”, NRF, od 16 
lat, godz. 15.50, 18.10, 20.30. „Fa 
la”, „Wszystko dla psów” — 
ang., od 16 ]., g. 16, 18, 20. „Ma

„Mimoza”, „Rodzai miłości” — 
ang., od 18 lat, godz. 16, 18,
20. „Mewa” — nieczynne. 
„Klubowe”, „Handlarze opium” 
chiński, od 16 1., g. 18, 20.15. 
„Iskra”, „Rodzaj miłości”, ang. 
od 18 1., godz. 19. „Jagienka”, 
(Mały Kack) — „Przygody 
Tomka Sawyera” — USA, od 
10 lat, godz. 17; „Tysiąc 
oczu dr Mabuse”, NRF, od 15 
lat, g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Szczę
ście w teczce”, jug., od 14 lat, 
g. 18, 20.

—©—-

BÄDIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 1 lj(pca 64 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

16.05 10 min. wspomnień mu
zycznych, 16.15 „Promocje”
16.40 “„Postęp”, 17.00 „Muzycz 
ne problemy” — „Po tczew- ja
skim turnieju” — J. Chybow-- 
ska. 17.30 Przegląd aktualności j uporczywie me przyznawało 
Wybrzeża. 18.15 10 min. o Fil-1 się kierownictwo jadącej do

co w przedziałach tworzy
ły się istne korki, nie mó
wiąc już o tym, że dzieci 
mniej „nerwowych” rodzi
ców zostawały przez tych 
„troskliwych” spychane na 
bok.

Był podobno i taki wy
padek, że jakiś ojciec wska 
kiwał do wjeżdżającego na 
peron pociągu ze swym 
dzieckiem ha ręku. Dobrze, 
że nie skończyło się to tra
gicznie. W przeciwnym ra
zie kogo uczynionoby win
nym za wypadek?

W pierwszym naszym arty
kule, poświęconym koloniom, 
apelowaliśmy o to, by orga
nizatorzy kolonii nie zmie
niali terminów wyjazdu dzie
ci. Uzasadnienie jest chyba 
logiczne: jedna zmiana po
woduje zakłócenia w całym 
precyzyjnym mechanizmie roz 
kładu jazdy pociągów spe
cjalnych. Tymczasem, jak 
nas informują w DOKP, 
blisko 30 procent organizato
rów kolonii łamie ustalone 
przez siebie harmonogramy, 
W związku z tym trzeba by
ło wysłać aż 250 telegra
mów, powiadamiających za
interesowane ogniwa PKP 
o wprowadzanych zmianach 
w rozkładach.
I jeszcze jedna, chyba 

na j przykrzejsza sprawa: w 
wielu przypadkach koleja
rze zmuszeni byli opieko
wać się dziećmi, do któ
rych „nie przyznawali” się 
kierownicy grup kolonij
nych. Rażącym przykładem 
niech będzie historia 10- 
letnicj dziewczynki Hanny 
K. z Poznania, do której

Zamiast chronić łowiska
Sami byli kłusownikami

W lutym br. w obwodzie 
łowieckim nr 94 w powiecie 
lęborskim na terenie leś
nictwa Czechy kłusownicy 
ubili i zabrali 3-letnią sar
nę. Nie wiedzieli jednak o 
tym, że są obserwowani 
przez ukrytego w pobliżu 
świadka, który o wypadku 
kłusownictwa zawiadomił 
natychmiast strażnika ło
wieckiego inż. Pawlikow
skiego.

Inż. Pawlikowski skon
taktował się z Komendą 
Powiatową MO w Lęborku 
i zameldował o popełnio
nym przestępstwie. Śledz
two doprowadziło cło prze
prowadzenia rewizji w mie
szkaniach... leśniczego Ma
riana Kujawy i gajowych 
Brunona Czai i Michała 
Łapciuka, a więc ludzi, po
wołanych właśnie do och
rony łowisk przed kłusow
nikami. Rewizja ujawniła 
u wszystkich podejrzanych 
części zabitej sarny, ponad
to u leśniczego Kujawy zna 
leziono 5 pocisków do bro
ni myśliwskiej typu bre- 
necka, śrut o średnicy do 
5 mm oraz loftki.

Z dniem 10 lutego br. 
(jak każdego roku) skoń
czył się okres, dozwolony 
na odstrzał saren, dzików

Usłyszymy ich m IV MFP

harmonii Bałtyckiej, 18.30 Fe
lieton aktualny.
O GÖLN OPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa 
w oprać. artystycznym, 12.45 
Muzyka dla wszystkich, 13.25 
„Antykwariat z kurantem” — 
„Polacy i Goethe”, gawęda T. 
Sygi i S. Szenica, 13.45 Kon
cert muzyki popularnej dla 
wczasowiczów, 14.45 „Błękitna 
sztafeta”, 15.C0 Melodie roz
rywkowe, 15.15 Utwory wiolon 
czelowe, 15.30 Dla dzieci „Śpie
wamy i bawimy się na waka
cjach”, 18.50 Uniwersytet Ra
diowy, 19.30 Ekonomiczny pro 
blem tygodnia, 19.45 Odtworze
nie koncertu kameralnego z 
dnia 3. V. 64 r. w Instytucie 
im. Fryderyka Chopina w War 
szawie, 20.10 W rytmie ta
necznym. 21.40 Krzysztof Wil
libald Gluck: „Orfeusz i Eu
rydyka”, opera w III aktach, 
23.45 Chwila muzyki.

W BEL. zez ja

na dzień ? lipca 1964 r. 
CZWARTEK

17.25 Program dnia. 17.30 — 
„Mińsk — stolica Białorusi” — 
reportaż. 18.00 „Przygody dziw 
nego psa Huckleberry” — film. 
18.25 „Kilka s!ów o programie 
TV”. 18.40 PKF. 18.50 „Spot
kania z przyrodą” — program 
filmowy. 19.20 „Tkacze” — pro 
gram public. 19.50 „Dobranoc”, 

rynarz”, „Siódmy przysięgły”, j 20,00 Dziennik. 20.35 „Zabiłem 
fr. od 16 1., g. 18,20. „Neptun”,' hrabiego” — film z serii „A1- 
,,Śmierć nazywa się Engelchen” i f red Hitchcock przedstawia...”, 
cz., od 16 1., g. 15.30, 18, 20.30. 21.35 „Proponujemy” — progr. 
„Promień”, „Romeo i Julia”, public. 21.55 Wiadomości. 22.05 
ang,; od 18 1., godz. 17.30, 20. i Omówienie programu.

Gdańska kolonii. Dziecko 
kolejarze oddali do domu

0 tvm war'0 wiedzieć
DZIŚ W „ŻAKU”...

...uroczyste otwarcie kawiar
ni letniej Klubu Studentów 
Wybrzeża. Gra zespół R. Kru- 
zy, śpiewa EWA SADOWSKA, 
laureatka II Festiwalu Piosen
ki Polskiej w Opolu. Program 
artystyczny prowadzą: Andrzej 
Szaciłlo, Leszek Kowalski i Je
rzy Schoen. Początek o godzi
nie 19.

W SARP-ie...
...codziennie w godzinach ód 

II do 17 zwiedzać można wy
stawę fotografiki amatorskiej 
marynarzy i rybaków. Wysta
wa czynna będzie do 10 bm.

„WANOGA” ZAPRASZA...
...na wycieczkę pieszą na 

trasie Jezierzyce Słupskie — 
Ustka. Wycieczka odbędzie się 
w ramach IX Ogólnopolskiego 
Nadbałtyckiego Rajdu Tury
stycznego w dniach 4 i 5 bm. 
Długość trasy — 25 km, nocleg 
w warunkach turystycznych, ze 
sobą nalejy zabrać koc i wy
żywienie. Powrót 5 bm. wie
czorem. Koszt wycieczki z prze 
jazdem i noclegiem oraz od
znaką pamiątkową — 65 zł.
Zgłoszenia w PTTK w Gd>ni 
ul. 3 Maja 27, teł. 21-77-51, do 
3 bm.

i jeleni. Leśniczy i podle
gający mu służbowo gajo 
wi dopuścili się więc kłu
sownictwa w okresie och
ronnym. Leśniczy uważał 
widocznie, że — mając broń 
służbową oraz prawo swo 
bodnego poruszania się po 
lesie na terenie wykonywa 
nych czynności służbowych 
— może śmiało uprawiać 
kłusownictwo, tym bar
dziej że pomagali mu w 
tym i ochraniali go obaj 
gajowi.

Wszystkim trzem oskar
żonym odebrano broń służ
bową i amunicję, a w dniu 
11 ub. m. stanęli oni przed 
Sądem Powiatowym w Lę
borku, który skazał Ma
riana Kujawę na półtora 
roku więzienia i 5000 zł 
grzywny i orzekł przepadek 
broni. Gajowi Michał Łap- 
ciuk i Brunon Czaja skaza
ni zostali na 6 miesięcy 
aresztu każdy i 5000 zł 
grzywny, z zawieszeniem wy 
konania kary pozbawienia 
wolności na 3 lata. W sto
sunku do nich sąd orzekł 
również przepadek broni.

(rt)

epitetów-, a sopockiej pla
dze — muchom odbierzeclf 
smakowity kąsek!

* *
Uczestnik zorganizowa

nych w Sopocie wczasów 
dla nauczycieli pan A. Ko
walewski pyta, dlaczego 
wciąż jeszcze nie ma oświet 
lenia na ulicy Pstrowskie
go, Władysława IV, a zwła
szcza przy wejściu po schód 
kach na ul. Sobieskiego? 
Nasz czytelnik gości już po 
raz trzeci na wczasach w 
Sopocie i to trzeci rok z 
rzędu. Niestety, za każdym 
razem zastaje te same egip 
side ciemności w wymie
nionym punkcie miasta.

Czy oświetlenie tego za
kątka Sopotu nastręcza go
spodarzom miasta tak duże 
trudności, że jest niemożli
we do zrealizowania? — za 
pytuje pan A. K. Pytanie 
kierujemy do władz Sopotu 
i czekamy na rychłą odpo
wiedź, którą umieścimy w 
niniejszej rubryce telefonu 
31-45-17.

Jednocześnie przypomina
my naszym miłym gościom: 
przybyłym do trójmiasta 
wczasowiczom, turystom i 
uczestnikom wycieczek, że 
codziennie czekamy na sy
gnały w różnych zarówno 
cieszących, jak i bolących 
sprawach. Na spostrzeżenia 
krytyczne pod adresem go
spodarzy, czyli władz trój
miasta i na uwagi dla trój
miasta pochlebne. Mamy na 
dzieję, że tych ostatnich 
również nie zabraknie...

NASZ TELEFON CZYN
NY JEST CODZIENNIE W 
GODZINACH OD 11 do 13. 
ZAPRASZAMY, CZEKAMY, 
DZIĘKUJEMY...

-----•----- , :]

W niedzielę 
dajemy datki na PKPS
W dwie kolejne niedzie

le — 5 i 12 lipca — wyru
szą na ulice Gdyni kwesta- 
rze, aby zbierać datjci na 
Polski Komitet Pomocy Spo 
łecznej.

Kwestarze, zajmujący się 
zbiórką, oczywiście, społecz
nie, spotkają się w niedzie
lę o godzinie 8 rano w gma 
chu służby zdrowia w Gdy
ni przy ul. 22 Lipca 44 w 
pokoju nr 3 na .parterze.

(r)

Siadem naszych artykułów

Adresat dalej milczy...

Jamajczyk, jeden z 
dwóch „kolorowych” u- 
czestników IV Międzyna
rodowego Festiwalu Pio
senki w Sopocie. Karierą 
rozpoczął dzięki... kosme 
tykom „Palmolive”, zdo
bywając pierwsze miej
sce w festiwalu piosen
karskim, zorganizowa
nym przez tę firmę. Dal
sza jego droga prowadzi 
la przez chór kościelny, 
występy w ekskluzyw
nych nocnych klubach 
londyńskich i nagrania 
płytowe w wytwórni Co 
lumbia.

Johnny Christian re
prezentuje na festiwalu 
Wielką Brytanię. W ,,pol 
skim dniu” wykona pio
senkę Szpilmana i Juran 
dota „Bez ciebie mi Hz”.

W dniu 24. IV. br. w no
tatce pt. „W poszukiwaniu 
własnego kąta” pisaliśmy o 
trudnościach lokalowych 
gdańskiego Oddziału Zjedno 
czonego Związku Emery
tów, Rencistów i Inwalidów 
i daremnych próbach uzy
skania jakiegoś pomieszcze
nia na świetlicę dla człon
ków związku.

W odpowiedzi na wymie
nioną notatkę otrzymaliśmy 
z Wydziału Gospodarki Ko
munalnej i Mieszkaniowej 
Prez. WRN odpis pisma skie 
rowanego do Wydziału 
Spraw Lokalowych Prez. 
MRN w Gdańsku. W piśmie 
tym wymieniony wydział 
Prez. Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — prosi Wydział 
Spraw Lolakowych Prez. 
MRN o zapoznanie się z tre 
ścią naszej notatki i doło
żenie starań w kierunku 
przydzielenia w czasie moż
liwie jak najkrótszym związ 
kowi lokalu odpowiadające 
go jego potrzebom.

Jednocześnie Wojewódzki 
Wydział Gospodarki Komu
nalnej i Mieszkaniowej za
znacza, że „skierowano sto
sowne pismo do ob. prze
wodniczącego Prez. MRN w 
Gdańsku w sprawie ewen
tualnego przydzielenia
ZZERiI lokalu przy ul. Grun 
waldzkiej, róg Miszewskie- 
go”.

Bardzo się cieszymy z za- 
nteresowania Prez. WRN 

ooruszoną przez nas spra
wą i jesteśmy wdzięczni za
interwencję, lecz wydaje 
się. że powinno być inaczej.

W pierwszym rzędzie 
zainteresowanie krytyką 
prasową tyczącą zagad
nień miejskich powinna 
wykazać Miejska Rada 
Narodowa. W pierwszym 
rzędzie powinniśmy olrzy 
mać odpowiedź od Prez. 
MRN i to konkretną, co 
zrobiono do tej pory, kie
dy ostatecznie będzie za_ 
łatwiony omawiany w pra 
sie problem.
Wojewódzka Rada Naro

dowa — naszym zdamem — 
powinna być ostatnią instan 
cją ingerującą w sprawach 
podwórka miejskiego i to w 
problemach spornych, -wy
magających ostatecznych cd 
górnych decyzji.

No cóż okazuje się, że w 
praktyce bywa inaczej. Mo
że tym razem będzie to na
wet pomyślnym zwrotem 
dla omawianej w naszej no 
tatce sprawie. I może przy
śpieszy załatw ienie ważnego 
dla ludzi starych, często 
schorowanych, inwalidów i 
rencistów problemu przy
działu lokalu na własny 
kąt, własną świetlicę w któ 
rej mogliby pograć w sza
chy, pooglądać program te
lewizyjny, poczytać gazety 
i książki.

Jeszcze raz dziękujemy 
Wydziałowi Gospodarki Ko
munalnej i Mieszkaniowej 
Prez. WRN w Gdańsku za 
interwencję i czekamy na ~e 
zultat — naturalnie już tyl
ko na odpowiedź W’ydzialu 
Spraw Lokalowych Frezy- 
lium Miejskiej Rady Naro
dowej w Gdańsku.

Druk GZG. zam. 1454. A-2


